
5. Bekasem 
u E. Gierka

Wczoraj I sekretarz KC 
pZPR Edward Gierek przyjął 

rzeWodniczącego przebywają 
L- w Polsce delegacji Fron- 
Z Wyzwolenia Narodowego 
Algierii — czTonka Rady Re­
wolucyjnej. ministra stanu 
Szerifa Belkasema. W snotka 
njU wziął udział członek Biura 
politycznego. sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch.

W rozmowie omówiono nie- 
kfór-e ważniejsze problemy 
(lalśzego rozwoju wzajemnych 
stosunków pomiędzy obu kra 
i?mi oraz miedzy PZPR I 
Frontem Wyzwolenia Narodo­
wo Algierii.

Edward Gierek wyraził u- 
CTf)nje dla orzemian społecz- 
nvch i rozwoju gospodarczego 
Algierskimi Republiki Ludo- 
wRemokratycznei. Zapew­
nił o solidarności Polski z no- 
lityka Algierii, dobrze służą­
cą sprawie umocnienia nieza 
wisłości narodowej swego kra 
ju, sprawie Dostępu w świecie 
c-az podkreślił znaczenie, ja­
kie kraj nasz przYwiazuię do

■W-

Posiedzenie WK FJN w Poznaniu

5*

Aktywnością społeczną i zawodową
witamy 30-Iecie Polski Ludowej

rozwoju wseół-
pr?cy, do pognębiania przyjaź 
ni łfrzayęi oua narody.

Spotkanie unhrieP w ser­
decznej atmosferze. (PAP)

Plenum KW PZPR
w Poznaniu

Dalszy rozwój i umoc 
nienie organizacji par­
tyjnych na wsi wielko­
polskiej — to temat dzi 
siejszych obrad plenar­
nych Komitetu Woje-
wódzkiego Polskiej
Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej w Poznaniu.

Plenum rozpocznie 
się o godzinie 9 w gma 
chu KW.

J. Mitręga w ZSRR
Z grupą specjalistów prze­

bywa w Związku Radzieckim 
wicepremier PRL, minister 
górnictwa i energetyki, Jan 
Mitręga, aby omówić z przed 
stawicielami rządu radzieckie 
go projekt budowy w Polsce 
pierwszej elektrowni atomo­
wej oraz zagadnienia rozwoju 
współpracy obu krajów w 
dziedzinie energetyki i górnic 
twa węglowego. (PAP)
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H. Jabłoński przyjął 
Kolegium Prokuratury Generalnej

Wczoraj przewodniczący Rady Państwa Henryk 
przyjął w Belwederze Kolegiim Prokuratury 
PRL.

Jabłoński
Generalnej

„Wzmożonym czynem produkcyjnym i społecznym Wielko­
polska wita 30-lecie Polski Ludowej” — pod tym hasłem od­
było się wczoraj w Poznaniu plenarne posiedzenie Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. W obradach ucze- 
stmczyli: I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada, 
sekretarz KW PZPR — Bogdan Gawroński, wojewoda po-neń- 
skl — Tadeusz Grabski, przedstawiciele stronnictw politycz­
nych oraz organizacji społecznych i młodzieżowych.
Zadania Frontu Jedności Na­

rodu w Wielkopolsce w reku 
। 30Tecia — przedstaw’! przewód 
niczący WK FJN Franciszek 
S-mzerbal.

W dyskusji zabrało głos 11 
mówców. Wskazali oni na źród­
ło sukcesów budownictwa so­
cjalistycznego w naszym kraju 
i w naszym ^ojfionie akcentując

Współpraca 
gospodarcza PRL

z zagranicą
Wczoraj odbyło się spotka­

nie dziennikarzy prasy, radia 
i TV z wicepremierem Kazi- 
mierz'- i Olszewskim i mini­
strem handlu zagranicznego —
Tadeuszem Olechowskim.
Przedstawili oni węzłowe pro­
blemy współpracy gospodar­
czej i wymiany handlowej z 
zagranicą na tle ostatniej kra 
jowej narady poświęconej tej 
tematyce.

Wicepremier K. Olszewski i 
minister T. Olechowski odpo­
wiadali również na liczne py­
tania dziennikarzy.

W trakcie spotkania, które 
prowadził I zastępca kierowni 
ka Wydziału Propagandy. Pra 
sv i Wvdawnictw KC PZPR 
Marian Kruczkowski omówio­
no kierunki działania środków 
masowego przekazu w zakre­
sie tematyki współpracy gos­
podarczej z zagranicą. (PAP)

sojusz polsko-radziecki, kierów 
niczą rolę PZPR i rzetelny trud 
ludzi pracy — partyjnych i bez 
partyjnych, wierzących i nie­
wierzących. W imieniu repre­
zentowanych środowisk spo­
łecznych i zawodowych mówcy 
zapewnili o powszechnej mobi 
lizacji, która zaowocuje dal­
szym przyspieszeniem rozwoju 

■ społeczno-gospodarczego kraju 
i Wielkopolski.

Robotnik Zakładów Przemy­
słu Metalowego H. Cegielski —- 
Stanisław Zieliński mówił o 
masowym ruchu, który objął 
dotychczas ponad 11 000 „ce- 
gielszczaków” inicjujących czy­
ny produkcyjne i społeczne na 
rzecz swojego zakładu i mia­
sta. W ten sposób załoga HCP 
wnosi swój wkład w ^eaFzpcie 
uchwał XIT Plenum KC PZPR 
i w uświetnienie jubileuszu 
Ojczyzny.

no-gospodarczych w powiecie 
śremskim na przykładzie suk­
cesów załogi Kombinatu PGR 
Manieczki przedstawił I sekre­
tarz KZ PZPR w tym zakładzie 
pracy — Jan Waberzek.

Zasłużona działaczka ruchu 
robotniczego — Wiktoria Het- 
rr"' ’-a mów:,n o heroicznym

1
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Prokurator Generalny — 
Lucjan Czubiński przedstawił 
zadania prokuratury, a człc«- 
kowie kolegium omówili próbie 
my związane z głównymi pra­
cami jej organów.

W dyskusji, w której wziął 
udział kierownik Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR

Teodor Palimąka, 
oceniono dorobek

pozytywnie
ostatnich 2

ii?: i xxx iI LAT I 
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Jat pracy prokuratury. Sytua­
cja społeczna po VI Zjeździć 
partii, lepsze warunki prokura 
(orskiej, działalności wpłynęły 
na zwiększoną ofensywność 
wszystkich ogniw prokuratury 
tak w dziedzinie ścigania i 
zwalczania przestępczości, jak i 
w dziedzinie zapobiegania jej 
poprzez ściślejszy kontakt z 
ludnością, organizacjami party; 
rymi i społecznymi, szybkie i 
wnikliwe rozpatrywanie skarg.

C rat ulu jac nowo mianowa­
nym członkom kolegium, prze­
wodniczący Pady Państwa p< d 
kreślił ewolucję roli prokm sto­
ra w rozwijającym się społe-
czeństwie socjalistycznym.
Współczesny prokurator musi 
upatrywać swa role w szeroko 
pojętej m’>’i ef-pżn;va prawa.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa złożył Kolegium Prokura­
tury Generalnej, a za jogo po- 
średn’ctwrm wszystkim proku-
ra terom życzenia

Przewodniczący WRZZ — 
Czesław Kończal podkreślił, że 
związkowcy naszego regionu 
konkretnymi i przemyślanymi 
czynami odpowiadają na an°l 
Ogólnopolskiego Komitetu FJN 
wzywający. do uczczenia 30-le- 
cia wzmożonym wysiłkiem.

O imponującym dorobku trzy 
dziestolecia, a zwłaszcza o je­
go głębokim sensie humanistycz 
nym mówił literat Eugeniusz 
Paukszta. Zapowiedział on na­
nizanie fylogh ® Powstaniu 
Wielkopolskim jako swój wkład 
w ogólnonarodowy czyn 30-le- 
cia.

Dynamikę przemian społecz-

Na zdjęciu: fragment prezydium 
obrad posiedzenia plenarnego 
Wojewódzkiego Komitetu Frontu 

Jedności Narodu w Poznaniu.
Fot. — H. Kamza

trudzie okresu, kiedy wzno­
szono zręby socjalistycznej 
państwowości i o porywającej 
wizji Polski końca XX w>ku.

Żołnierz
czy Polski Ludowej

wspólbudowni-
to

stwierdzenie było myślą prze­
wodnią wvstanien:a gen. bry­
gady Andrzeja PoraPkiego. 
który przedstawił inicjatywy 
podejmowane przez woisko na 
rzec? óo^ooda-ki na^odowek

Członkini Prezydium Woje­
wódzkiej Padv Kob:et — Wła­
dysława Krv=tvniak. uka^aw-

w ich odpowiedzial- 
j i potrzebnej pracy. (FAPi

Goście z Charkowa
w Zakładach H. Ceoielski
Przebywająca w Wielkopojscc delegacja Komitetu Ob­

wodowego KPZR z Charkowa z I sekretarze’* Iwanem Z. 
Sokołowem, zwiedziła wcznrai Zakłady H. Cegielski.
Po 

przez 
riana 
li się

serdecznym powitaniu 
dyrektora HCP — Ma- 
Id^aka, goście zapozna 

w Muzeum Zakładowym

Robotnicy, naukowcy, spółdzielcy
pomnażają wartość czynu 30Jecia

wy kobiet w Popce Ludowi. 
zar>ewniła. że Wzmogą one wv 
«?łki zmierzające do umknie* 
n’a rodziny i wychowvwan;g 
młodzjeży na aktywnych oby­
watel5.

Prof. dr hab. Jerzy Tooopki 
(UAM) mówił o roli Pc7ń?n:a 
5ako prężnego ośrodka nauko­
wego oraz o zacieśn^iacei się

z historią Zakładów ich roz­
wojem i bieżąca produkcją. O 
sprawach partii mówił na 
spotkaniu z aktywem politycz 
-'o-ę-osnodarczym T sekretarz 
KZ PZPR - Zenon Jaśkowiak.

Zwiedzacie zakładów rozno 
czeto od Fabryk’ 'Wccoców i

się w technikum. I Sokołow 
wręczył j~j kw:aty i znaczek 
pamiątkowy.

Dalej trasa prowadziła prz^z 
stanowiąca ch’«bę zakładów 
— Fabrykę Silników Okręto­
wych. Goście oglądali olbrzy­
mie elementy przygotowane
do montrżu 
też nastąr

silników. Tutaj
o

spotkanie: dwóch
niecodzienne 

tokarzy i
Lokomotyw 
ra od lat eksoortujn swoje
wyroby do Związku Radziec­
kiego. Delegacjo specjalnie za 
interesowały próby wagonów.

W Fabryce Obrabiarek’ prze
wodnjezący del°ęacji

Podejmując czyn 30-Iecia, załogi wielkopolskiego pnemy- 
'ł’i, starają sie pełniej wykorzystać posiadany potencjał wy­
twórczy j zwiększyć skalę pro iukcji potrzebnych towarów.

wej 
cji

kory drzewnej do produk-
materiałów izolacyjnych i

wiał 
kiem

z kontrolerem
rozma- 

r— Jac-

Na przykład załoga kaliskie- 
,.RLNOTFXU” zobowiązana 

S‘Q dostarczyć w tym roku na 
jynek ponad plan' 25 000 me- 
t °iW a^ra^cy.1nych tkanin fu- 

, wych. 10 000 metrów fu- 
dzianych. 7 500 metrów 

■^kowanych aksamitów i in- 
•b-h Odszukiwanych na rvnku 

^ 'arów o łącznej wa-tości 21 
tn n4oz • ^ażne jest przv

H. Kissinger 
w Te!-Awiwie

^Sekretarz stanu USA. Henry 
łicln-n^^ 0Puścił wczoraj w po- 
T-]-aC Parnaszek i udał sie do 

WU' ^z‘e prowadzić 
c’aiq^/ozmow-y z przedstawi- 

Fza^u izraelskiego.
sb nReute-a, powołując 

, dła dyplomatyczne w 
'ż władz® sy

skbrr? Przekazały amervkań_ 
sto ^1 ^e^yetarzowi stanu li- 
nyCk ' ieńców wojen-
Sz-ję ^Z:etych do niewmp n-zez 

C-^sie wojny nażdz-ęr

ten przyrost produkcji, głównie 
drogą zwiększania wydajności 
imoortowanych maszyn.

Załoga poznańskiej „GOPLA 
NY” zobowiązała sie dać po­
nad plan 1974 roku 180 ton ka­
kao, 140 ton wyrobów cukier­
niczych, 40 ton plewy czekola­
dowej i inne wyroby o wartoś­
ci 40 min zł. w tym zwiększyć 
eksport o 1.5 min zł

Załoga Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „MODENA” w 
Poznaniu postanowiła wykonać 
nanięte tegoroczne zadan:a przy 
mniejszym (o wartości 3 min 
zł) zużyciu tkanin i materia­
łów pomocniczych. Uzyska to 
głównie racjonalniejszym kroje

innych dla budownictwa — 
wzbogacą kraj o 60 milionów 
złotych rocznie. (pch)

Sesja polsko-rumuńska
Wczoraj rozpoczęła się w War­

szawie XXI sesja polsko-rumuń­
skiej komisji współpracy nauko­
wo-technicznej. Prace komisji 
koncentrują się na przedyskutowa 
niu głównych osiągnięć współpra
cy tych krajów dziedzinie
nauki i techniki w ostatnim okre 
sie, i analizie wniosków zgłoszo­
nych przez obie strony.

Współpraca telewizyjna

Wpi na Pj; Wschodzie
'■p nowobiipc s’e na 
żmdła nf;eiaine in*f^uje, 

^”róęj -..... - •
1 ma. '0 Dama«zku w n a‘ekLki?' 3h- ^n^-nnowaó 

: rA7mn„_______ _______ •

a na froncie u»Kim. (y> t>\

ką — nieodzownym czynnikiem 
p^ł-enu.

Tematem wystąpienia roln'ka 
indywidualnego z nawału Go- 

Dokończenie na str. 2

i pogłębieniu współpracy między 
NRD i Kubą.

d

Obrady komitetu RWPG
W stolicy ZSRR toczą się ohra

Komitetu
RWPG. Wicepren 
członkowskich rad

Wykonawczego 
lierów krajów

Radzieckiego,

Krupskim i szlifierzem
Stanisławą Lpouch, któ^a w 
ł”m zawodzie pracuje od 
dwóch lat, ki^dy to ukończy­
ła naukę w Zasadniczej Szko 
le Zawodowej; obecnie uczy

Spotkanie ambas»órów
Jak informuje agencja AON 

ambasador ZSRR w NRD, M. Je'
fremow spotkał się Berlinie
Zachodnim z ambasadorem US \ 
w NRF, M. łlillenferandem, który 
jest jednocześnie szefem amery­
kańskiej placówki dyplomaty cz-

nano wymiany poglądów 
gadnicnia, bedące prze

Roz

niem bel.
Wśród 

wiazania 
PPL. nie
Dolskiej 
W jednej

Wczoraj podpisano Warsza-

nia. na Jeżycach.

podejmujących zebo- 
dla uczczenia 30-leca 
brak załóg wielko- 
spółdzielczości pracy, 
tylko dzielnicy Pozna

spółdz:elcy
podjęli różne zobowiązania pro 
dukcyjne. usługowe i społeczne 
□ łącznej wartości ponad 10 
rrdn zł

Sa także załogi instytutów. 
Na D"zyk'ad prace Instytutu 
Krajowych Włókien Natural­
nych w którvch wyniku zwiek 
sza s:ę wvdainość krajowe) ba-

lnu. nrzynio°a 27.1 min zł 
oszczednn^ci NatAm’ast urono

Instytutu Technologii Drewna. 
urr^żFwiające wykorzysty””3- 
rio olbrzymich ilości odpado- -

wie protokół o współpracy w 
dziedzinie telewizji między Pol­
skim Radiem i Telewizją a Ra­
diem i Telewizją Austrii. Porozu­
mienie przewiduje m. in. organi­
zowanie specjalnych wieczorów 
w programach tv z okazji świąt 
narodowych Polski i Austrii, wy 
mianę programową oraz ekip tele 
wizyjnych i reżyserów.

Zakończenie wizyty
Wizytę na Kubie zakończ.yła 

partyjno-rządowa delegacja NRD, 
której przewodniczyli I sekretarz 
KC SED, E. Honecker i premier
NRD H. Sindermann. Po zakoń-
czeniu wizyty podpisano porozu-

Kuby na lata 1974/1975 oraz de­
klaracje o

PAP RADlOdNPWt TEl EFONEM 
RADp-JNE

rUNLA- PAP

Wypowledź R. Ninna
Występując na obiedzie wyda­

nym na cześć ministra handlu za 
granicznego ZSRR, N. Patolicze- 
wa i dyrektorów' arr.erykańsko- 
Tadzieckiej rady handlowo-gospo-

wskazał na duże możliwości wza 
jemnie korzystnej wymiany w 
dziadzinie gospodzrezej. Prezy­
dent oświadczył, że rozwój kon­
taktów gospodarczych jest mate­
rialną podstawą pokojowego 
wspó’istnionła mi»dzv obu pań­
stwami i będzie sprzyjać umocnię

rzeczowy ebarajeter.

E. Bahr udał się do ZSRR
Minister 

poruczeń, 
raj Bonn,

MZ do specjalnych 
E. Bahr opuścił wczo- 
udając się do Moskwy

Konferencja AKZUS
W stolicy Zelandii,

Wellingtonie, opublikowano 
rrj komunikat końcowy o 
dniowej konferencji 
ANZUS, grupującego Aus

pan tu

Nową Zelandię i Starty Zjednoczo
Komunikat m. in.

wszystkie państwa do przystąpie­
nia do układu o zakazie próh nu-
klearnych atmosferze,
strzeni kosmicznej i pod wodą.

jednocześnie członków komi­
tetów centralnych; KPZR — 
Hermana M’chajJowa i PZPR 
— Aleksandra Wyrozebskie- 
go. Gorące uściski, witane o- 
klaskami pr-^z kolegów, z*- 
pros^enie do odwiedzenia 
Charkowa, wymiana upomin­
ków. Sekretarz POP — Józef

Dymisja 
rzada P. Messmera
Wczoraj w południc pre­

mier Pierre Messmer przeka­
zał w Pałacu Elizejskim pre­
zydentowi Pompidou rczygna 
cję swego gabinetu. Prezy­
dent przyjął dymisję rządu 
na cotygodniowym posiedze­
niu gabinetu.

Jak poinformowała Agencja 
France Presse nowy premier 
miał być desygnowany jesz­
cze w środę.

Składając oświadczenie o 
dymisii, Pierre Messmer nod 
kreślił, że w dziedzinie stosun 
ków międzynarodowych jego 
rząd, utworzont- po wyborach
parlamentarnych marcu
1970 r., prowadz’1 oolityke nie 
zależności narodowej. W za­
kresie polityki wewnętrznej 
rząd musiki borykać się z ta­
kimi problemami jak inflacja, 
wzrost cen. kr^z^s enertmt.ycz
ny.

Obserwatorzy w Paryżu pod 
kreślącą, że rezygnacja P. 
Messmerą ze stanowiska pr.c- 
m’era b”ła posunięciem na- 
" ł"m, ale rm me^c^ekiwpnym. 
W$ka7uie się. *ę od pewnego 
czasu nięk+órc ugrupowania 
gaullistowskio i centrowe wy 
wier?łv presję na ustąpienie 
'TPSsm»ra. k'ÓrA"?ł D^Z^Cja po 
liczna stopniowo
osłabieniu. (PAP)



W Górach Rodniańskich

^ingeorz - Bui u stóp Gór Rodniańskich to znana w Rumunii 
miejscowość wypoczynkowa i kuracyjna, dysponująca bogaty­
mi źródłami mineralnymi. Znajdują się tu liczne hotele i sana­
toria, zakłady hydroterapii oraz ośrodek sportowo-rehabilitacyj- 
ny.

Na zdjęciu: nowy hotel „He be’4 w Singeorz-Bai. Fot. — caf

Przedsezonowa informacja turystyczna

Zaproszenie do Jugosławii
W Jugosławii turystyka stała się prawdziwym przemy­

słem narodowym. Dość wymienić cyfrę 640 milionów dola- 
rów — tyle właśnie wyniosły wpływy dewizowe z turysty­
ki w ubiegłym, rekordowym
Nic dziwnego, że sprawy 

turystyki są tu przedmiotem 
drobiazgowych analiz, starań 
i organizacyjnych poczynań. 
Jakie są prognozy na rok 
1974, z jaką sytuacją spotkają 
się goście z Polski? Korespon 
dent Polskiej Agencji Praso­
wej w Belgradzie rozmawiał 
z członkami kierownictwa 
Związku Turystycznego Jugo­
sławii. Są oni ostrożni w wy­
rażaniu ocen, wskazując na 
skutki kryzysu energetyczne­
go i gospodarczego w krajach 
zachodnioeuropejskich, skąd 
przyjeżdża większość gości.

Jeśli chodzi o interesujące 
turystę polskiego ceny i ko-

roku.
nych. 
się z 
około

Należy jednak liczyć 
tym, że wzrosną one o 
10 procent.

Sądząc z tegorocznych za­
mierzeń organizatorów turys­
tyki w Jugosławii — nastąpi 
w br. poprawa jakości i 
zwiększona będzie różnorod­
ność oferty turystycznej. Wy­
siłki idą w kierunku podnie­
sienia poziomu usług: zaczy­
nając od warunków zakwate­
rowania, a na imprezach kul­
turalnych i rozrywkach koń-

szty pobytu w Jugosławii
sezonie letnim trudno

W 
w

cząc.
Kraj ten — jeśli chodzi 

uroki krajobrazu — to nie 
ko wybrzeże Adriatyku. Z 
nym przekonaniem można 
rystom polskim polecić

o 
tyl 
peł 
tu 

np.

Dalsza poprawa warunków płacowych
I bytowych pracowników rolnictwa

Pomyślna realizacja uchwalonego na VI Zjeździe PZPR 
programu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju przyczy­
nia się również do dalszej poprawy warunków socjalno-by­
towych pracowników zatrudnionych w naszym rolnictwie. 
Rolnictwo jest tą dziedziną gospodarki, która wraz z prze­
mysłem rolno-spożywczym dostarcza na rynek 44 procent 
dóbr konsumpcyjnych. Wzrost produkcji rolnej ma niema­
łe znaczenie dla poprawy warunków bytow*ych całego spo­
łeczeństwa. Warto przypomnieć o wysokiej dynamice tego 
wzrostu: w ostatnich trzech latach rolnictwo zwiększyło
produkcję globalną o ponad
Poprawie opłacalności pro­

dukcji rolnej towarzyszy sys­
tematyczne polepszanie wa­
runków socjalno-bytowych pra 
cowników rolnictwa. Wśród 
decyzji, jakie podjęto w tej 
właśnie sprawie szczególne 
znaczenie ma objęcie z dniem 
1 stycznia 1972 r. 6,5 miliono­
wej rzeszy rolników i człon­
ków ich rodzin świadczenia­
mi służby zdrowia na zasa­
dach ubezpieczeń społecznych.

Wcielając w życie postano­
wienia uchwały VI Zjazdu 
PZPR, w ostatnich trzech la­
tach regulacjami i podwyżka 
mi płac objęto blisko 600 000

21 procent.
pracowników 
przedsiębiorstw

państwowych 
rolnych. Zgod

Goście z Charkowa
Dokończenie ze str. 1

Stafecki wręczył przewodni­
czącemu delegacji charkow­
skiej miniaturkę tłoka silnika 
okrętowego. Pobyt u „Cegiel­
skiego” zakończył się spotka-
niem 

W 
wych 
dzali 
zeum

z pracownikami Kuźni, 
godzinach popołudnio- 
goście radzieccy zwie- 

Stary Rynek oraz Mu- 
Historii Ruchu Robot-

państwa. Jest wiele przykła­
dów takiego zespołowego dzia 
łania, które powinny być sze 
roko upowszechniane. (PAP)

tej chwili o prognozy. Nie o- 
głoszono jeszcze np. cen cam­
pingów czy kwater prywat-

Wojna mleczna
Jak słychać, Josef Ertl. mi­

nister wyżywienia, rolni­
ctwa i leśnictwa w rzą­

dzie NRF, chce sie poskarżyć 
przed swoim włoskim kolega na 
zanik wśród Włochów tzw. 
„ducha euronejskiego” <czvtaj: 
wspólnorynkowego). Niedaw­
no bowiem 8on włoskich gos­
podarzy strzałami zatrzymało 
siedem transportów mleka z 
Bawarii, ich kierowcom spuś­
ciło lanie, a 000 litrów mle

zwiedzenie kanionu rzeki Ne- 
retvy, historycznej stolicy 
czarnogórskiej — Cetinje czy 
jeziora Ohird w południowej 
Macedonii.

Benzyna: tutejsze władze 
zapewniają, że turyści nie bę 
dą mieli trudności z zaopatry 
waniem się w benzynę w Ju­
gosławii. Dodajmy, że w listo 
padzie ubr. podrożała ona o 
40 procent i obecnie litr ben 
zyny wysokooktanowej kosz­
tuje 4,30 dinara. (PAP)

niczego.
Wraz z gośćmi radzieckimi 

w zakładach HCP przebywali 
także I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasada 
i sekretarz KW — Alfred Ko 
walski, którzy po południu 
wraz z prezydentem miasta 
Stanisławem Cozasiem towa­
rzyszyli delegacji charkowskiej 
podczas zwiedzania dwóch 
priorytetowych budów: ho­
telu „Polonez” i hali sporto­
wej „Arena”.

Miłym akcentem wczoraj-
szego dnia było 
przewodniczącemu

wręczenie 
delegacji,

I sekretarzowi Komitetu Ob­
wodowego. Iwanowi Z. Soko­
łowowi — Honorowej Odznaki 
Miasta Poznania.

Dzisiaj goście radzieccy uda 
ją się do Kalisza i powiatu 
pleszewskiego. (ik)

Z procesu Z. Bielaja

Oskarżonego zawodzi pamięć
Jakie jest tło tvch wyda­

rzeń? Otóż bawarska konku­
rencja za dostawy produktów

wnoś cio wych do 1 
otrzymuje specjalne nr?: 
ie w postaci subwencji.

Włoch

Uza-
sadnia się je dewaluacja włos 
kiego lira. Przy tym owe „wv
równania” 
atrakcyjne.

okazuja sie tak
że

chodnionlemieccy 
wyparli swoich

dostawcy za- 
całkowicie 

lombardzkich
rywali z dostaw dla włoskich 
mleczarni. Podczas edy w 1971 
roku dostarczali tylko Gfl 000 1 
mleka do Włoch, to-w 1973 r. 
— aż 33 miliony, przeważnie z 
Bawarii.

Jakby nie dość tego, bawar­
ska konkurencja wzięła się 
i na taki sposób, że mięso im­
portowane z krajów trzecich 
zawozi do Włoch jako zachód 
nioniemieckie. za co także po 
biera specjalne premie Europej 
skiej Wspólnoty Gospodarczej.

W wielu przypadkach Włosi 
nie mogą sobie poradzić z ty­
mi ..wspólnorynkowymi” prak 
tykami. Tak nn. zeszłego lata 
musieli przystąpić do uboju 
dużej części sweęo żywca, w 
tom »oo ooo mlecznych krów. 
Nie wiec dziwnego, że nrzy ta 
kich praktykach ..duch euro­
pejski” wśród Włochów jest 
efemerydą, (tk)

OSE3DA
Zachmurzenie niewielkie, tylko 

na południowym zachodzie możli­
wy przejściowy wzrost zachmurze­
nia. Temperatura maksymalna od
minus 4 stopni na 
■wschodzie, do około 0
i nlus 3 na zachodzie, 
be i umiarkowane z

DÓłnocnym 
w centrum 
Wiatry sla 
kierunków

wschodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

Wczoraj Iwan Slezko, bo osobnika o tym nazwisku 
oskarża prokurator, choc dzisiejszy podsądny przez blisko 
30 lat uchodził za Zygmunta Bielaja), składał przed Sądem 
Wojewódzkim dla Województwa Warszawskiego nadal wy­
jaśnienia.
Trybunał z ogromną cierpli 

wością wysłuchiwał przez czte 
ry dni szczegółowych, a nie 
mających często bezpośrednie 
go związku z zarzutami oskar 
życiela, tłumaczeń. Główna 
ich teza sprowadzała się do 
zdecydowanego zaprzeczenia. 
Kilkakrotnie każdego dnia, 
Bielaj powtarzał: „Nie zabi-
łem 
dziłem

Kamińskiej
ją

szantażowany
jedynie, 

przez

uprcwa- 
bedąc 
„Bro-

dacza” i jego wspólników, któ 
rzy znali moją niechlubną 
przeszłość i wiedzieli, iż noszę 
przybrane nazwisko. Pragnąc 
się od nich oderwać, postano 
wiłem oddać się w ręce mili­
cji pod jakimkolwiek pretek­
stem. Dlatego też napisałem 
anonim do pięciu mieszkań­
ców Konina, licząc w du­
chu na szybkie wykrycie 
sprawcy”(?!)

W czwartym dniu procesu, 
do zadawania pytań oskarżo­
nemu przystani! prokurator 
— Józef Gurgul.

— Dlaczego oskarżony chcąc 
koniecznie wpaść w ręce mi­
licji, zaprzeczył u zatrzyma­
niu, bv napisał te anonimy?

— Gdybym zaczął od razu 
mówić prawdę, „Brodacz”

mógłby mścić się na mojej ro 
dżinie — pada odpowiedź.

— Jednak oskarżony żalił 
się na areszt tymczasowy? — 
podejmuje oskarżyciel.

— No tak..., właściwie tak.

Następne pytania przedsta­
wiciela oskarżenia zmierzają 
do wykazania braku logiczne­
go uzasadnienia wielu innych 
faktów i okoliczności, przyta 
czanych tylekroć przez pod- 
sądnego na swoją obronę, do 
wydobycia prawdziwych mo­
tywów działania człowieka, 
który w czasie śledztwa przy 
znał się do zbrodni popełnio­
nych przed laty. Bielaj, dla 
przykładu, nie potrafi określić 
marki samochodu „Brodacza”, 
choć widział go rzekomo 4 ra­
zy z bliskiej odległości. A prze 
cięż od blisko 20 lat intereso­
wał się samochodami.

Odpowiadając na inne pyta

nie z decyzjami XII Plenum 
KC PZPR poprawę warun­
ków placowych uzyskać ma w 
najbliższym czasie dalsza, licz 
na grupa pracowników, zali­
czanych do szeroko rozumia­
nej obsługi produkcyjnej roi 
nictwa. Dotyczy to łącznie po 
nad 250 000 osób. Regulacja 
przeprowadzona zostanie w 
dwóch etapach.

Od 1 kwietnia br. wzrosną 
płace traktorzystów, kombaj­
nistów i pracowników war­
sztatowych jednostek gospo­
darczych kółek rolniczych*

r Jednocześnie w tym samym 
terminie nastąpi regulacja 
płac kierowców zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach i orga­
nizacjach rolniczych — w ra 
mach ogólnej podwyżki płac 
dla tej grupy pracowników 
w całej gospodarce narodo- 

. wej.
Z dniem 1 lipca br. wpro­

wadzona zostanie podwyżka 
płac w wielu organizacjach 
rolniczych, obejmując pracow 
ników jednostek technicznych 
obsługi i mechanizacji rolnic­
twa, służb weterynaryjnych, 
stacji chemizacji rolnictwa, in 
spektorów materiału siewne­
go i pracowników zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach 
jednostek geodezyjnych i to­
pograficznych.

Obecna regulacja płac i związa 
ne z nią podwyżki zarobków dla 
pracowników obsługi rolnictwa 
świadczą o coraz poważniejszej 
roli, jaką te sektory gospodarki 
rolnej odgrywają w realizacji no 
wych, ambitnych zadań w rozwo 
ju rolnictwa. Będzie to z pewnoś 
cią istotny czynnik doskonalenia 
technicznej obsługi naszej gospo­
darki rolnej, czym w znacznej 
mierze uwarunkowana jest wy­
dajność pracy rolników, a tym 
samym i wzrost produkcji rolnej.

Warto przypomnieć, że pro 
gram socjalny rządu: zapo­
wiedź podwyższenia zasiłków 
rodzinnych, rent, emerytur i 
stypendiów, dotyczy w znacz­
nej części również pracowni­
ków rolnictwa i ich rodzin. 
Jest to kolejny krok na dro­
dze wyrównywania różnic w 
poziomie życia mieszkańców 
miast i wsi.

Dalsza poprawa warunków 
socjalno-bytowych ludzi pra­
cujących w rolnictwie może 
też i powinna następować na 
drodze integracji wysiłków w 
tej dziedzinie całej społecz­
ności wiejskiej, wspierania 
czynem społecznym zamierzeń

Wybory powszechna 
w W. Brytanii

Czwartek jest dniem przed­
terminowych wyborów now- 
szechnych w W. Brytanii. Ustę 
pujący premier, konserwatysta 
Bdward Heath, rozpisał je w 44 
miesiącu swej kadencji. Z listy 
porad 2.100 kandydatów na 
posłów do Izby Gmin, 40 min 
Brytyjczyków uprawnionych dc 
głosowania -wybierze 635 
posłów.

Konserwatyści i labourzyści 
ubiegają się prawie o każde z 
możliwych do zdobycia miejsc. 
Łioerałowie wystawiają penad 
500 kandydatur. Po kilkadzie- 

| siąt nazwisk proponują nacjo­
naliści szkoccy i walijscy oraz 
KP W. Brytanii. Listy wybor­
cze uzupełniają różni kandyda­
ci niezależni, występujący prze 
de wszystkim pod hasłem wyce 
fania się W. Brvtanii z EWG.

PAP

Posiedzenie WK FJH
Dokończenie ze sir. 1

styń Mariana Andrzejew-
skiego były wzmożone wysił­
ki mieszkańców wsi na rzecz 
rozwoju produkcji roślinnej, 
której intensyfikację ułatwiają 
warunki stworzone przez par­
tię i rząd.

Przewodniczący Oddziału 
PAX w Poznaniu — Alfred 
Wawrzyniak podkreślił, że im­
ponujący dorobek 30-lecia i re_ 
alność koncepcji budowy dru-
giej Polski 
wspólnej, 
wszystkich 
skupionych

zasadzają się na 
wytężanej pracy 
patriotycznych sił 
w FJN.

Wiceprzewodniczący Woje 
wódzkiej Rady Federacji Socja 
listycznych Związków Miodzie: 
ży Polskiej — Jan Stefański 
stwierdził, że młode pokolenie 
licznymi długofalowymi działa­
niami — takimi jak „Wiosna 
czynów” i „Mój sukces — so­
cjalistycznej Ojczyźnie” — prag 
nie dać wyraz temu, że roz­
wój Polski stanowi dla niego 
wartość najwyższą.

Uczestnicy obrad jednomyśl­
nie postanowili uznać — refe­
rat przewodniczącego WK FJN 
i wnioski zgłoszone w dyskusji 
— za wytyczne do realizacji 
przez wielkooolskie ogniwa 
Frontu — apelu OK FJN.

W części organizacyjnej 0- 
brad do plenum i sekretariatu 
WK FJN powołano wiceprezy­
denta Poznania Włodzimierza 
Juskowiaka oraz dyrektorów 
biur: WRN — Bogusława Paw­
laczyka i RN Poznania — Bo­
gusława Boczarskiego. (y)

DZ

nie oskarżvciela, 
przyznaje się, iż w
1970 roku stan jego

podsądny 
czerwcu 
zadłuże-

nia przekraczał 300 000 zł.
Proces trwa. Sąd kon­

struuje w całość łańcuch po­
szlak. Każde, najdrobniejsze 
nawet ogniwo, posiada tu swo 
je znaczenie, (n-w)

GŁOS WIELKOPOLSKI Poznań ul. Grun- 
wcidzke W 4dres pocztowy- skrytko nr i07ń 
60*959 Poznać A Jedaauje kolegium- Ma­
rian Flejsiprowicz fzo«tepco redaktora na-tzel 
nego) Tadeus: Kaczmarek (sekretarz -edało
ej') Kazimier? Marcinkowski, Wiesiów Fo'
r/ycki (redaktor naczelny) Zbiłut Sęk, Zb'*

Delegacja KP Peru 
zakończyła wizytę 

w Polsce
W dniach 24 — 27 bm. Prz. 

bywała w Polsce delegacja K 
munistycznej Partii Peru z 0 
kretarzem generalnym KC Rb
Tl----- -  T>____ 1Peru Jorge del Prado i czlo 
lri'z>YV> t-l 1 ł 1 T* O l—/A 1 1 4-t T n — -kiem Biura Politycznego pa 
tii Mario Ugarte.

Jak informowaliśmy prze(J 
wczoraj Jorge del Prado SpC‘ 
kał się z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem

W czasie wizyty w Polsce de 
legacja odbyła rozmowy w 
mitecie Centralnym PZPR 
członkiem Biura Politycznego 
sekretarzem KC Franciszkiem’ 
Szlachcicem. W toku rozmów 
poruszano problemy zacieśnia 
jącej się współpracy między 
PZPR a KP Peru. Przedsta- 
wiciele obu partii wyrazili za 
dowolenie z pomyślnego roz­
woju wszechstronnych stosun 
ków polsko-peruwiańskich.

Wczoraj delegacja KP peri] 
opuściła Polskę. Na lotnisku 
Okęcie delegację żegnali: Frań 
ciszek Szlachcic i Ryszard 
Frelek. (PAP)

Podziękowanie
Ambasady ZSRR

Z okazji 56 rocznicy Armii 
Radzieckiej i marynarki wojen 
nej Ambasada ZSRR w Pcl- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej otrzymała od organizacji 
partyjnych, społecznych i pań 
stwowvch, od jednostek i in­
stytucji. Wojska Polskiego, a 
także od poszczególnych oby­
wateli liczne listy i telegramy 
z serdecznymi gratulacjami i 
najlepszymi życzeniami dla Ko 
mitetu Centralnego KPZR, rzą 
du ZSRR, s.ił zbrojnych Związ 
ku Radzieckiego i całego ra­
dzieckiego narodu.

Uważając te życzenia za do­
wód uczuć braterskiej przy­
jaźni narodu polskiego do na 
rodów Związku Radzieckiego, 
ambasada ZSRR wvraża go­
rące podziękowanie wszyst­
kim organizacjom i osobom, 
które przesłały gratulacje.

Ostrzeżenie-WHO
przed nadużywaniera 

antybiotyków
Światowa Organizacja Zdro 

wia (WHO) opublikowała 
wczoraj ostrzeżenie przed nad 
używaniem antybiotyków.
WHO zwraca uwagę na szyb 
ki rozwój bakterii, które wy­
kazują znaczną odporność na 
stosowane przeciwko mm an­
tybiotyki.

W opublikowanym raporcie 
lekarzy pisze się, iż „częste i 
niezbyt przemyślane” stosowa 
nie antybiotyków doprowadza 
do poważnego zagrożenia zdro 
wia pacjenta, któremu w przy 
padku następnych zachoro­
wań coraz trudniej pomóc.

W marcu wejdzie na ekrany 
naszych kin 16 filmów fa 
bularńych, wśród nich je 

den produkcji polskiej — „Na­
grody i odznaczenia” w reży­
serii Jana Łomnickiego Jest 
ta ekranizacja powieści Wacła­
wa Bilińskiego pod tym samym 
tytułem, której akcja toczy sie 
jesienią 1944 r. w wojskowym 
szpitalu; film o dokonywaniu 
wyborów i określaniu postaw 
wobec nowej rzeczywistości 
Wśród odtwórców głównych 
ról znajdują się Maciej Ray- 
zacher, Barbara Wrzesińska i 
Andrzej Szalawski.

Produkcję radziecką repre

W marcu na ekranach kin

16 nowych filmów
Brando — saga gangsterskiej rodzi 
ny. ukazująca kulisy powiązań ma 
fii w USA w latach czterdziestych 
i pięćdziesiątych. Drugim filmem
amerykańskim jest ,,Szpital”
Arthura 
Story”)

Hillera (twórcy
też. 

,Love
karykaturalna, maka-

zentują dwie pozycje film
mołdawski „Lautarzy” reż. Emi 
la Lotianu, opowieść o życiu 
wędrownych besarabskich mu­
zykantów w ubiegłym stuleciu 
i „Przygody Robinsona Kru- 
zoe” — ekranizacja głośnej po­
wieści Daniela Defoe w reży­
serii Stanisława Goworuchina.

Dotrze do widza głośny film ame 
rykański reż. Francisa Forda Coppo 
li, nagrodzony trzema „Oscarami” 
— „Ojciec chrzestny” 7. Marlonem

bryczna wizja dehumanizacji lecz­
nictwa. przedstawiona poprzez pra 
cę jednego ze szpitali nowojorskich.

Postać słynnego bohatera pj 
wieści kryminalnych Conan 
Doyle’a ożyje w filmie amery­
kańskim reż. Billy Wildera 
„Prywatne życie Sherlocka 
Holmesa”. W filmie francus­
kim „Królewna w oślej skó-
rze reż. Jacąuesą Demy
bajce kostiumowej dla dzieci i 
dorosłych — obejrzymy starych 
znajomych Catherine Deneuve 
i Jeana Maraisa. Film francus­
ki ..Dekada strachu” reż. Clau- 
de Chabrola — to zrealizowa-

ne w konwencji „kryminału 
studium charakterów. Z Włoch 
otrzymamy tragikomedię sensa 
cyjną „Węgorz za 300 milio­
nów” reż. Salvatore Sampcris* 
go.

Produkcję radziecko — Ju' 
gosłowiańską reprezentuje 
marcowym zestawie film roZ; 
Jurija Ilienki „Żyć na przekop 
— ewokacja heroicznego okre­
su z dziejów XVIII-wieCzn2_ 
Czarnogóry: jugosłowiańska *^ 
„Nokaut” reż. Boro Draszkovi 
cia, Peruwiańską — 
film Armano Robles GodC 
„Zielona ściana”: KRLD - 
żowe pola we krwi” — 0 w 
ce z Japończykami ckupu.ia.cL 
mi Koree; CSRS — 
wybiera” reż. Vaclava Vorli^ 
ka. kryminał osadzony w r 
aliach współczesnej Pragi-
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PARTIA w gminie Dzisiaj wybory

BLISKO LUDZI I l LUDŹMI Brytyjskie znaki zapylania:
Pytacie, redaktorze, jak oceniam do­

tychczasową pracę naszego Komitetu 
Gminnego partii z organizacjami pod­

stawowymi na wsi?

Aleksander Dechnik, pierwszy sekretarz 
Komitetu Miejsko-Gminnego PZPR w Krobi 
(funkcja społeczna), wiceprezes do spraw 
handlu miejscowego GS (funkcja zawodowa) 
zamyśla się głęboko. Widać, niełatwo mu do­
konać takiej samooceny.

— Myślę, że mamy pewne wyniki, choć za­
dania stojące przed nami są na pewno o -wie­
le większe — odpowiada po chwili.

Odpowiedź jest skromna i trudno chyba by 
ło spodziewać się innej. Mamy w każdym razie 
jakiś punkt wyjścia. „Pewne wyniki”. Co to 
znaczy w języku gostyńskiego działacza par­
tyjnego i społecznego od lat z górą dwu­
dziestu? Rozmowa pociągnęła się długo. 
„Pierwszego” wspomagał Mieczysław Przy­
był, sekretarz rolny (też społeczny) Komite­
tu Gminnego, szef służby rolnej w gminie. 
Wypoczęty po powrocie z Zakopanego, gdzie 
przebywał z żoną na wczasach, które resort 
rolnictwa zafundował pracownikom szcze­
gólnie wyróżniającym się w ubiegłorocznej 
kampanii żniwnej.

V
Niełatwo wyróżnić się wynikami produkcji 

rolnej w powiecie, który pod tym względem 
należy do przodujących w wielkopolskim zie­
lonym zagłębiu. A jednak rolnicy gminy Kro­
bia (nie uświadczysz wśród nich gospodars­
twa podupadłego) potrafili uzyskać rezulta­
ty na ogół wyższe od średniej powiatowej. 
Óto one (w roku 1973): plony czterech zbóż 
podstawowych — 41,5 q, buraków — 380 q 
„.miewaliśmy już prawie 500 q”). kukurydzy 
(byli wśród pierwszych w Polsce, którzy 
wprowadzili u rolników jej uprawę z prze­
znaczeniem na ziarno) — 72 q. Obsada trzo­
dy chlewnej na 100 hektarów (według spisu 
grudniowego) — 280 sztuk, bydła — 84 sztu­
ki. Ostatni skup zboża sięgnął prawie 5«ty­
sięcy ton. Takiego wyniku nie powstydziłby 
się niejeden powiat.

Mieszczuchom, którzy pola uprawne oglą­
dają wyłącznie zza szyb pociągu lub samo­
chodu, liczby te mówią prawdopodobnie nie­
wiele, lepiej zorientowani w sprawach rol­
nictwa znają jednak ich wagę.

Dobry sekretarz wie, że rozliczać go będą 
nie tylko za wyniki produkcyjne. „A jak u 
was. wygląd a-..praoa - .wewnątrzpartyjna, jak 
rozbudowa szeregów” — zapytają. Nie wystar 
czy powiedzieć, że nastąpił wzrost liczby 
członków organizacji o tylu a tylu — trzeba 
jeszcze wyjaśnić kogo przyjmuje się do par­
tii, czy są to ludzie, którzy swoją pracą i po­
stawą przyczynią się do wzrostu autorytetu 
i siły oddziaływania organizacji partyjnej na 
swoje środowisko.

— Właśnie, kogo najchętniej widzicie 
wśród swoich kandydatów do partii?

Mieczysław Przybył: — Przede wszystkim 
młodych rolników, zwłaszcza tych, którzy 
Przejmują gospodarstwa po swoich rodzicach. 
$3 to najczęściej ludzie z jakimś wykształ­
ceniem rolniczym, nierzadko po „szkole” 
działania społecznego w ZSMW. Oni są nosi­
cielami postępu gospodarczego i społecznego 
wsi. Taki na przykład Tomasz Polaszek z 
Grabianowa. Pierwszy w swojei wsi popro­
sił o deklarację kandydata do PZPR. Za jego 
Przykładem poszli inni i dzięki temu przed 
kilkoma dniami zniknęła nrzedostatnia w 
naszęj gminie „biała plama”.

— Macie więc w swoich dwudziestu 
wsiach sołeckich organizacje partyjne. Czy 
wszystkie one działają aktywnie, czy potra­
fią samodzielnie podejmować sprawy istotne 
dla swojego środowiska?

■ — Nie brak takich, które potrafią to robić 
bardzo dobrze — mówi I sekretarz KG — 
które w pełnym tego słowa znaczeniu nadają 
ton życiu wsi. Takie są na przykład POP w 
Kuczynie, Domachowie, Żychlewie, Chwał­
kowie i inne. Są to organizacje znane z róż­
norakich inicjatyw społecznych, bez nich nie 
zostanie rozstrzygnięta żadna sprawa ważna 
dla życia społeczności wiejskiej, w której one 
działają.

— I nic dziwnego, na przykład POP w 
Kuczynie liczy trzydziestu członków i kan­
dydatów partii. Ale oprócz tego — widziałem 
to na zestawieniu statystycznym — macie 
kilka organizacji skupiających mniej niż dzie­
sięciu członków?

— Dlatego ich rozwój i umocnienie trak­
tujemy jako jedno z pierwszych zadań — re­
plikuje sekretarz.

•— Podobnie jak zwiększenie w naszych 
szeregach liczby kobiet — dodaje Przybył. — 
Mamy w naszej gminie liczne i silne Koła 
Gospodyń Wiejskich. Nasze podstawowe or­
ganizacje partyjne muszą zacieśnić z nimi 
współpracę, zainteresować się ich problema­
tyką działania. W tym też celu w nadchodzą­
cych dniach nasz Komitet Gminny spotka się 
z przewodniczącymi wszystkich KGW oraz 
aktywistkami ze wsi i miasteczka.

Komitet Gminny partii w Krobi działa z 
górą rok. Ale to tylko formalnie, bowiem już 
w roku 1969 powstał tu Komitet Miejsko-Gro- 
madzki, działający w zasięgu terytorialnym 
dzisiejszej gminy. Upłynęło więc dość czasu, 
by aktyw gminny okrzepł, poczuł się instan­
cją partyjną odpowiedzialną za sprawy swo­
jego terenu. W równym stopniu wsi, jak i 
miasteczka, które również ma charakter wy­
raźnie rolniczy (ponad 200 gospodarstw).

Według mnie, za jedno z cenniejszych do­
świadczeń tego Komitetu Gminnego należy 
uznać umiejętność pobudzania inicjatywy 
społecznej tych, którzy nie są członkami par­
tii lub należą do bratnich stronnictw poli­
tycznych. Płaszczyznę współdziałania stwa­
rza współpraca z Gminnym Komitetem Fron­
tu Jedności Narodu. Trzeba jak najprędzej 
zmodernizować Urząd Pocztowy w Krobi? 
Przecież Mieczysław Adamczak (SD) jest 
radnym WRN, niech zabiega wokół naszej 
wspólnej sprawy. Trzeba inne sprawy gminy 
„przepchnąć” na szczeblu powiatu? Mamy 
radnych w PRN, niech pokażą, co potrafią. 
„Dążymy do tego, by wszyscy, nie tylko Ko­
mitet Gminny i nie tylko członkowie partii, 
czuli się współodpowiedzialni za rozwój 
gminy”.

Oczywiście, jest to możliwe, kiedy Komitet 
Gminny potrafi się dorobić autorytetu, po­
kazać, że chce i umie decydować o sprawach 
swojego terenu i jego mieszkańców. Przy­
kład z ostatnich dni. Mnożyły się skargi na 
miejscowego lekarza, doktora N„ że traktuje 
ludzi niewłaściwie, kardynalnie lekceważy 
swoje obowiązki itd. Komitet Gminny posta­
nowił wystąpić o odwołanie niesumiennego 
lekarza ze stanowiska w Ośrodku Zdrowia. 
Komitet Powiatowy partii wniosek zatwier­
dził.

Ludzie patrzą i oceniają. Widzą, że władza, 
i to wcale nie malowana, jest blisko nich i z 
nimi.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

Wybory powszechne, odby­
wające się dzisiaj w 
Wielkiej Brytanii, sto­

ją pod znakiem niezwykłych 
warunków wewnętrznych. 
Pierwszy raz bowiem w his­
torii tego kraju rozpisane zo­
stały podczas obowiązywania 
ustawodawstwa wyjątkowego, 
w sytuacji ciężkiego kryzysu 
wstrząsającego gospodarką. 
Przeto głównym motywem kam 
panii wyborczej trzech najwięk 
szych brytyjskich partii poli­
tycznych, konserwatywnej, la 
bourzystowskiej i liberalnej, 
stały się hasła wyrażające 
pragnienie usunięcia boles­
nych dolegliwości Zjednoczo­
nego Królestwa, nie mających 
sobie równych w okresie po­
wojennym. Co obiecują swoim 
wyborcom rywalizujące z so­
bą partie i jakiego należy 
oczekiwać obrotu spraw, po 
zmianie rządiu w Wielkiej 
Brytanii?

„KTO RZĄDZI BRYTANIĄ?"

— „Czasy są ciężkie, wszys 
cy jesteśmy na tej samej łodzi, 
i jeśli się będziemy pogrążać, 
utoniemy”. Te słowa brytyj­
skiego premiera, Edwarda 
Heatha, wskazują niejako kie 
runek uderzenia konserwatys­
tów. Obciążając winą za obec­
ny kryzys związki zawodowe i 
strajkujących górników. Par­
tia Konserwatywna obiecuje 
w przypadku ponownego ob­
jęcia władzy, ująć ster owej 
łodzi silną ręką. Tylko silny 
rząd — twierdzą konserwa­
tyści — oparty na zdecydowa­
nej większości w parlamencie, 
będzie mógł stawić czoła 
strajkującym. Pierwszym te­
go sygnałem jest zawarta w 
programie wyborczym partii 
zapowiedź zniesienia pomocy 
ze strony ubezpieczeń społecz 
nych dla rodzin strajkujących 
oraz regeneracji osławionej 
„ustawy o stosunkach w prze­
myśle”, zawierającej kagań­
cowe normy prawne wymierzo 
ne przeciwko robotnikom.

— Zmuszony jestem prosić obec­
nych o pozostanie na swoich 
miejscach, dopóki nie zadam 

kilku pytań...

Określając swój program 
jako „umiarkowany”, konser­
watyści pragną wywołać wra 
żeni?, że zapewnia on maksi­
mum korzyści wszystkim 
przy minimum zmian. Ma on 
— jak głosi oficjalny slogan 
wyborczy partii — umożliwić 
podjęcie „stanowczej akcji dla 
sprawiedliwej Brytanii” (po­
czątkowo slogan miał brzmieć: 
„Kto rządzi Wielką Bryta­
nią?”, na co partie opozy­
cyjne odpowiadały zgodnie: 
„Nikt!”). W rzeczywistości 
program nie precyzuje sposo 
bów wyjścia z kryzysu, zmie 
rzając jedynie do przerzu­
cenia jego skutków na barki 
ludzi pracy.

Partia Konserwatywna, to 
partia „ludzi pieniądza” — 
tak ją określają nawet ofi­
cjalne źródła brytyjskie — 
partia wielkich właścicieli 
ziemskich i przemysłowych, 
menażerów i bankowców. 
Wszakże partia ta potrafi so­
bie zdobyć wystarczające po­
parcie klasy średniej, upatru­
jącej źródeł kłopotów we­
wnętrznych w „niepatriotycz- 
nej” postawie związkowców. 
Głosząc konieczność utworze­
nia rządu „zdolnego do podej 
mowania zdecydowanych po­
sunięć dla obrony interesów 
narodowych”, konserwatyści 
liczą najwyraźniej właśnie na 
głosy owej „middle-class”, gru 
pującej średnio zamożnych 
Anglików, wśród których ten 
dencje zachowawcze są najsil 
niejsze.

„ZNOWU DO PRACY...'’

Wszelako nastroje spoleczeń 
stwa brytyjskiego kształtuje 
głównie inflacja. W tym zaś 
względzie więcej do powie­
dzenia ma Partia Pracy. La- 
bourzyści, w razie dojścia do 
władzy, zamierzają wszcząć 
akcję antyinflacyjną, opartą 
przede wszystkim na ścisłej 
kontroli cen, nawet drogą rzą 
dowych dopłat do podstawo­
wych artykułów spożywczych, 
co pozwoliłoby na zahamowa­
nie ruchu ich cen w górę.

Niewątpliwie na korzyść la- 
bourzystów przemawia statys­
tyka. Wskazuje ona, iż ceny 
żywności w Wielkiej Brytanii

uiiwuujuimrannaMn

Pan de Meridor nie mógł od­
mówić panu de Monsereau pra- 
ma do poślubienia Diany, bo

M słowo, że ten, który uratuje jego 
s^an^e się iej właścicielem — 

związku z czym dalsza akcja se- 
7.bardzo sie skomplikowała, Zal 

Cis^oł serce Skrzetuskiego na wi- 
0 rywala, ale „związawszy się sło- 

danym kniahini nie mógł, ot 
ko^’ za nhn konia i rzec:
nip Jedną, więc jednemu z nas 
_ zt/c na świecie. Dobądź, kozacze, 
^Pentyny.."
: . °'W° w^za^°> na parol puszczano 

a n^eP°danie komuś ręki 
afT0,nt huk wielki, że nie 

pła~”a takiej zniewagi puszczać 
Oznaczała bowiem anatemę, 

Uczenie z towarzystwa. No ale to
Wiei :,eszcze ePoka pojedynków, gdy 

sVraw można było rozwiązań 
p Pchnięciem szpady...

Wied>Ui^e gdzieś tam jeszcze po- 
Oai ^łe ”na sł°wie harcerza pole- 
Pzntipf Zawiszy”, ale nie każdy 
l^eślp^-> bid Zawisza, a prze­
czenie12 moz^w°ści dyskusji oświad 
wważi^1' .”dalem słowo, nie mogę” 
kiete,r'e iest. niekiedy za zwykłą ko- 
cenę co najwyżej nodbić
się uż\ vsługi. Zdarzyło mi
skądin,; zwrotu wobec lud~i
kształt} • szanowanych, wpływowych, 
9owe w jakiś sposób obie-
Pobłażj^^ opinie. Uśmiechnęli się 
Tej nanW’e’ Wo^ec fanaberii sta- 
„Vo f po czym zarenlikowali:

’ 0 ue chcesz? Przecież każdy 

ma prawo pomyśleć o sobie...” Ofer­
ta była kuszącą. Dla głupiego słowa 
hororu stracić taką okazję?

Słouw honoru. Co za antyczny ter­
min. prawda? Gdzieś z czasów śred­
niowiecznych legend o błędnych ry­
cerzach.

Złośliwi twierdzą, że świadomość 
godności ludzkiej świeżej jest daty, 
bo jeszcze Linneusz, wielki systema­
tyk szwedzki z XVIII wieku, skla­
syfikował orangutana jako „człowie-

Nie zawsze na linii

A honor psi zjedli?
ka leśnego”, to znaczy „innego rodza­
ju człowieka, zwanego także czło­
wiekiem nocnym”, a w szympansie 
widział bliskiego krewnego Pigmej- 
czyków, choć podczas swego pobytu 
w Holandii oglądał te zwierzęta w 
prywatnym ogrodzie zoologicznym 
księcia Orańskiego. Zaś mój syn, 
dziecię drugiej połowy naszego stu­
lecia, z absolutną beztroską zapew­
nia raz po raz: „Mamuśku, słowo 
daję. jutro już na pewno posprzą­
tam”, po którym to zapewnieniu 
z reguły zastaję mieszkanie w abso­
lutnym nieładzie. Gdy zaś się wście­
kam.. me rozumie w ogóle, o co cho­

dzi. Wielka rzecz sprzątanie. Zrobi 
jutro. Ze dał słowo? Przecież inaczej 
bym się „nie odczepiła”. A zresztą 
ja też obiecałam mu Mister Hita. a 
potem wykręciłam się sianem, czyli 
twierdzeniem, że nie mam właśnie 
pieniędzy...

Honor psi zjedli i z niestrawności 
po nocach wyją — powiedziałby z 
pewnością pan Zagłoba i miałby po 
swojemu rację. Co wcale nie brzmi 
optymistycznie.

Człowiek honoru — jeśli wierzyć 
literaturze — dotrzymywał danego 
słowa, można było na nim polegać, 
nie kłamał bowiem i nie oszukiwał 
(chyba że tak, jak piękna Izolda, 
któro przysięgła, że nikt, poza kró­
lem Markiem i pielgrzymem, który 
ją przeniósł na drugi brzeg rzeki, 
nie trzymał jej w ramionach, wie­
działa bowiem dobrze, że owym piel­
grzymem był jej kochanek...!), swoje 
obowiązki, jakiekolwiek by one 
były, traktował bardzo poważnie. 
Dziś kłamstwo uważane jest za wy­
kroczenie tylko podczas składania 
z-mań przed sadem, ‘ a wszelkm^o 

rodzaju pomniejsze kłamstewka i 
świństewka stanowią integralną 
część naszego życia. Wszak przy ich 
pomoay tak łatwo można się pozbyć 
rywala lub rywalki. Przypięta ko­
muś łatka zawsze zostawia jakiś 
ślad. A że od tych wszystkich towa­
rzyskich i życiowych kłamstewek tak 
już blisko do większego szwindlu i 
kantowania innych...

Prymitywny, na samouwielbieniu 
oparty ideał honoru i szlachectwa 

zastąpiony został w późniejszych fa­
zach kultury wielkich narodów i 
państw ideałem sprawiedliwości. 
Przy czym w praktyce to pojęcie spra 
wiedliwości bardzo często kojarzy się 
dzisiaj z osadem w postaci werdyktu 
sądowego. Wobec pewnych przewi­
nień, dotyczących czy to jakiegoś kan 
ciarstwa i oszustwa, czy po prostu nie 
właściwego, lekceważącego stosunku 
do obowiązków społecznych lub za­
wodowych, wykazujemy nadmierny 
nieraz liberalizm. Dopiero, gdy sie 
komuś noga powinie, budzi się od­
ruch nwchecl. Ale i wtedy bardziej 
do ołosu dochodzi satysfakcja, że sl"' 

nieustannie zwyżkują. Ubiegły 
rok przyniósł podwyżkę 20-pro 
centową, a od objęcia władzy 
przez konserwatystów, a więc 
cd reku 1970, artykuły spożyw- , 
cze (wymienia się ponad 3000 i 
pozycji) zdrożały o ponad 50 j 
procent.

Partia Pracy liczy na rozcza- j
mianie społeczeństwa rząda­
mi konserwatystów w sferze ’
zatrudnienia. Zwłaszcza astro- r
Komicznymi rozmiarami bezro- .
bocia. Hasło „Znowu do pracy 
z Partią Pracy”, lansowane 
przez labourzystów, brzmi nie­
zwykle sugestywnie w kraju, 
w którym 2,3 miliona osób po- 
zestaje całkowicie lub częścio­
wo bez stałego zajęcia. Zara- , ‘ 
zem zjednuje labourzystom po- 
paicie komunistów, wystawia- 1 
jących 44 własnych kandyda- । 
tów, generalnie wszakże udzie­
lających poparcia labourzy- r 
storn.

„ZMIANA OBLICZA" 
i !

„Zmianę oblicza Wielkiej Bry ■ i 
ranii, które jest obecnie nie do ■ 
przyjęcia” — proponuje trzeci : | 
uczestnik wyborczych zmagań, . i J 
Partia Liberalna. Zepchnięci ' 
przed laty przez labourzystów ■ ' 
do roli outsiderów brytyjskiej ' 
sceny politycznej (po raz ‘ 
ostatni zasiadali w rządzie w ■ ’ 
roku 1940), liberałowie stoją 
obecnie przed szansą znacznego .' 
zwiększenia swoich wpływów. • > 
Atutem partii nie jest bynaj- , . 
mniej program, którego założe­
nia są w wielu punktach mało L 
realistyczne, ale ogólne nieza- .X 
do wolenie w społeczeństwie. ^7 
Wszak podobna sytuacja wy- 
niosła do udziału w rządach | 
oemagogów duńskiej prawicy. . ; / 
Tym bardziej, iż nie brak । w 
wśród wyborców brytyjskich i 
ludzi rozczarowanych polityką 
rządu, lecz nazbyt konserwa- . / 
tywnych, by oddać swe głosy ; . l 
na labourzystów. -j

Oczywiście, wynik wyborów j 
brytyjskich pozostaje kwestią : । 
najzupełniej otwartą, jakkol­
wiek instytuty badania opinii . 
publicznej dają pewną przewa- i HI 
gę konserwatystom. Przewaga 
ta może się jednak okazać w /la 
praktyce iluzoryczna. Nie .' / ’ 
można zapominać i o tym, że g 
rozpisując przedterminowo wy 1 
bory w 1970 roku Harold Wil- , ■■ 
son w znacznej mierze za wie- \ • 
rzył badaniom Instytutu// 
Gallupa, wróżącym sukces la- : ,: 
bourzystom. Tymczasem zwy- . 1 ! 
cięstwo odniosła Partia Kon- 
serwatywna. : 1

— „Kryzys gospodarczy ? 
kształtuje opinie wyborców” — 
twierdzi londyński „The Ti- / ' : 
mes”. Rozwijając tę myśl, • f 
można by oczekiwać zwy- . ' 
cięstwa Labour Farty. Wszak- :f; ' 
że mechanizm głosowania w 
Wielkiej Brytanii jest nader j! 
skomplikowany, a tradycja,.,/ 
przynależność klasowa, oso- ,. '
biste sympatie, są często nie
mniej znaczące niż programy ; /
wyborcze. ”

JERZY WALASEK

komuś nie powiodło, niż etyczny osąd 
postępowania. A przecież nie da się 
stworzyć takiego systemu zarządza­
nia i kontroli, by tylko „sprawiedli­
wi” mieli się dobrze. Jest tulę dzie­
dzin życia, w które prawo nie wkra­
cza...

Pozostaje więc tylko jedno. Towa­
rzyska anatema, degradacja, odmó­
wienie podańifl ręki. Czyli to, czego 
właściwie nie ma. Może więc warto 
wyciągnąć z lamusa i odświeżyć 
stare pojęcie honoru i osobistej god­
ności?

Moja koleżanka z prasy stołecznej •) 
zaproponowała utworzenie w naszym 
społeczeństwie elity moralnej, zdol­
nej narzucić innym etyczne normy 
postępowania. Nie brak przecież 
rośród nas ludzi uczciwych, cenią­
cych własne słowo, poważnie traktu­
jących przyjęte na siebie obowiązki, 
nad kanciarstwo czy lizusostwo wy­
żej stawiających własną godność i 
świadomość dobrze spełnionego obo­
wiązku. Czy jednak uda im się wy­
tworzyć nowy, godny naszych cza­
sów etyczny kodeks człowieka ho­
noru?

ANNA KAMIŃSKA

♦) Zofia Krzyżanowska: „Moralność na co - 
dzień” — „Trybuna I ndu”, 1 października ir

I
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Kto w miejscu publicznym...

Kiedy liczyć na pomoc?
Pani Zofia Z. pewnego po 

łudnia wracała ul. Cze­
chosłowacką w Pozna­

niu z Dębca na Łazarz. Za 
nią podążało dwóch wyrost­
ków, 16 — 18-letnich; pew­
nie uczniów, bo z teczkami 
szkolnymi pod pachą. Wyra­
zy, którymi ci chłopacy gę­
sto, głośno i z wyraźnym u- 
podobaniem przeplatali prowa 
dzoną rozmowę, były obrzy­
dliwe, wulgarne, nie do cyto­
wania. P. Zofia nie potrafiła 
nic zareagować, chociaż cho­
ruje na serce i powinna uni­
kać wszelkich zdenerwowań. 
Zresztą mimowolne wysłuchi­
wanie steku plugastw, do cze 
go ją zmuszali, było również 
bardzo denerwujące. Odwróci 
ła więc w ich kierunku gło­
wę, sądząc, że chłopacy się 
zmitygują. Niestety, reakcja 
była odwrotna. Jeden z nich 
zaczepił ją słowami: „Czego 
się patrzysz, ty...” i teraz U- 
słyszała pod swoim adresem 
cały zestaw ordynarnych wy­
zwisk. A potem: „Bo jak 
cię...” i znowu wulgarności, 
których nie sposób słuchać 
bez wstrętu.

Zareagowała. Chwyciła ło­
buza za rękę i wezwała do 
okazania legitymacji, oświad­
czając, że jest pedagogiem i 
złoży skargę w szkole. Chło­
pak zaczął się szamotać, jesz 
cze sypał wyzwiskami i groź­
bami (m. in. „Jak cię wyrżnę, 
to się znajdziesz na Juniko- 
wie, ty...”). Ponieważ właśnie 
tuż obok przechodzili ludzie, 
zmienił nieco ton: „Niech 
mnie pani wreszcie -puści” i 
nawet machnął jej przed oczy 
ma legitymacją, po czym wy­
rwał się i razem z kolegą u- 
ciekli, rzucając znowu wyz­
wiska.

K/f ożna by zatem uważać, 
•Ł”'Łże reakcja p. Zofii pos­

kutkowała. Uświadomiła chy­
ba chłopakom fakt, że nie za­
wsze uchodzi bez echa głośne 
na ulicy bluzganie wulgarno­
ściami, których używanie w 
miejscu publicznym jest ka­
ralne. Mówi o tym artykuł 
141 Kodeksu Wykroczeń:

„Kto w miejscu publicznym 
umieszcza nieprzyzwoite ogłó 
szenie, napis, lub rysunek, 
albo używa słów nieprzy­

Tysięczny koncert 
Chóru Kurczewskiego

Trudno byłoby wymienić 
wszystkie miejscowości 
Polski, w których wystę­

pował w ciągu 28 lat Poznański 
Chór Chłopięcy. Na przeboga­
tej bowiem mapie artystycz­
nych wojaży zespołu znajduje 
się ich blisko 200. Znacznie 
łatwiej natomiast podać licz­
bę tych koncertów: otóż śpie­
wacy Kurczewskiego dali ich 
dotychczas w kraju (te tylko 
podają oficjalne statystyki chó­
ru) — 998

I oto miłośników chóru, ooz- 
nańskich melomanów, czeka w 
Itym tygodniu wydarzenie nie 
częste — tysięczny koncer* 
śpiewających chłopców. Odbę­
dzie sie on już jutro 
w sali Muzeum Instrumen­
tów Muzycznych o godz. 
20.30. Ponieważ. ze wzglę­
du na ograniczoną liczbę 
miejsc, wieczór będzie miał cha­
rakter zamknięty, dla miesz­
kańców Grodu Przemysława. 
Poznański Chór Chłopięcy wy­
stąpi dzień wcześnie! — 
dzisiaj o godzinie 19.30 w auli 
UAM : prezentując oczywiście 
specjalnie przygotowanv pro­
gram.

Następne dwa koncerty zespo 
łu przypadna kilka dni później 
w Warszawie: 1001 w hallu 
Muzeum Narodowego, 1002 w 
Teatrze Wielkim na central­
nej akademii z okazji Dnia 
Kobiet.

Z okazji jubileuszowego kon- 
ceitu przeprowadziliśmy krót­
ką rozmowę z dyrektorem Je­
rzym Kurczewskim.

— Jak dziś, z perspektywy 
prawie 30 lat, spogląda pan na 
estradową działalność chóru?

— Zacznę od tego, że liczba 
tysiaca występów nie jest mo­
że zbyt imponująca, lecz trzeba 
przypomnieć, iż przez pierw­
szych 15 Gt k^^^PTtowaliśmy
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zwoitych, podlega karze ogra 
niczema wolności, grzywny 
do 3 000 zł, albo karze naga­
ny”. Jeśli już mowa o skut­
kach prawnych, to w opisa­
nym przypadku doszłyby je­
szcze sankcje za grożenie po­
biciem). Dobrze, aby pamię­
tali o zacytowanym artykule 
Kodeksu Wykroczeń ci wszy­
scy, którzy zwykli bez poha­
mowania, nawet nie bacząc 
na obecność dzieci, używać 
nieprzyzwoitych, wulgarnych 
wyrażeń.

W zajściu, które zrelacjono 
waliśmy, zdarzyło się jednak 
coś jeszcze. Oto wtedy, gdy 

p. Zofia szamotała się z wy­
rostkiem, który głośno obrzu 
cał ją obraźliwymi wyrazami 
i inwektywami oraz groził po 
biciem, ulicą Czechosłowacką 
przechodzili ludzie, m. in. męż 
czyźni. Żaden z nich nie zain 
teresował się tym niecodzien 
nym przecież widokiem, ża­
den nie zareagował wobec 
słyszalnych z daleka wyz­
wisk, jakie padały pod adre­
sem starszej kobiety z ust wy 
rostka. Aż wierzyć się nie 
chce, ale tak było. P. Zofia, 
mimo słuszności swego postą 
pienia, mimo iż mijali ją prze 
chodzący ulicą ludzie, pozo­
stała samotna. Czy znalazłby 
się ktoś, kto by stanął w o- 
bronie kobiety, jeśli chłopacy 
dopuściliby się rękoczynów 
wobec niej?

Znieczulica. Co jest jej 
przyczyną? Niechęć do miesza 
nia się w „nieswoje sprawy”? 
— jak wygodnie zwykło się 
określać wszelkie sytuacje, w 
które nie chce się nam inge­
rować. Obawa przed stratą 
czasu, jeśli zajście skończyło­
by się rozprawą, na której 
trzeba by było wystąpić w 
roli świadka? Jakie by zresz­
tą nie były motywy tej obo­
jętności, nie można ich uznać 
za przekonujące. Przecież wy 
starczyłoby przywołać chłopa 
ków do porządku i wyrazić w 
ten choćby tylko sposób spo 
łeczną solidarność z osoba, 
która wystąpiła w słusznej 
sprawie.

tygodniku „Kultura” z 
17 lutego zamieszczono 

artykuł pt. „Pomóż bliźniemu 

stosunkowo niewiele. Bywało 
po kilkanaście razy w roku. 
Główny zatem ciężar ilościowy 
skupił się w ostatnich latach 
13, w których występowaliśmy 
po 50—70 razy w roku. Mówię 
jedynie o kraju.

Okresy pracy zespołu były 
różne. Obok bardzo dobrych i 
słabsze. Nie ukrywam, że do 
tych ostatnich należał taKŻe 
rok 1973. W tej chwili mamy 
to już jednak za sobą. Mniej 
napięty kalendarz koncertowy 
pozwolił wreszcie na bardziej 
intensywne próby, na solidniej­
szą „pracę codzienna”.

— Koncert, który wywarł na 
panu największe wrażenie...

— Niełatwo powiedzieć. Na 
pewno szczególne miejsce 
w mojej pamięci pozostawiły 
występy w Leningradzie oraz w 
Berlinie w 1963 roku* na „Ber- 
liner Festtage”.

— Występy „na żywo” stano­
wią jedynie część waszej dzia­
łalności artystycznej?

— Tak. Pozostałe to regular­
ne nagrania radiowe, programy 
telewizyjne i filmowe, nagry­
wanie płyt. Dla programu ogól 
nopolskiego PR przygotowuje­
my na przykład 12—13 audycji 
rocznie, dla lokalnego jeszcze 
raz tyle. Ostatnio zakończyliś­
my też kręcenie barwnego fil­
mu dla telewizji.

— Powróćmy na zakończenie 
do jubileuszowego wieczoru 
Jaki przedstawicie prpgram?

- W części pierwszej wyko- 
namy/utwory polskiej muzyki 
dawnej (m. in. Zieleńskiego. 
Wacława z Szamotuł), w dru­
giej — dzieła muzyki współ­
czesnej (Brittena, Kreneka. 
Pendereckiego. Koszewskiego 
Maciejewskiego). A zatem za 
prezentujemy pewna syntezę 
naszych zainieresowań rener- 
t::ąrowvch. fnng) 

swemu”. Jego autor (W. O.), 
nawiązując do faktu wypchnię 
cia w Wyszkowie z pociągu 
człowieka, który ujął się za 
konduktorką, znieważaną 
przez jakiegoś osobnika za 
to, że wezwała go do okaza­
nia biletu, zastanawia się, co 
było przyczyną obojętności 
świadków tego zdarzenia. 
Przecież, gdyby postawa ich 
solidarnie wyrażała dezapro­
batę wobec zachowania się 
tego osobnika, a poparcie dla 
konduktorki, nie doszłoby do 
zbrodniczego postępku wyrzu 
cenią człowieka z pociągu.

Analizując postawy ludzkie 
w podobnych sytuacjach, 
autor przedstawił wyniki 
eksperymentów, które przepro 
wadzili amerykańscy psycho­
logowie J. M. Darley i B. Ła­
tane i opublikowali w książ­
ce pt. „Nieodpowiedzialny 
przechodzień. Czemu nie po­
maga?” Eksperymenty te, w 
których inscenizowano różne 
sytuacje, wymagające reakcji 
i przyjścia z pomocą ze stro­
ny świadków, pozwoliły na 
wyciągnięcie następujących 
wniosków: człowiek, wzywa­
jący pomocy, otrzymuje ją od 
znacznie większej liczby prze 
chodniów, aniżeli wtedy, gdy 
nie zwraca się z takim wezwa 
niem; gdy jedna osoba za­
reaguje właściwie, inne na 
ogół idą za jej przykładem i 
również spieszą z pomocą.

Chociaż w przytoczonym 
przez W. O. przypadku tak 
się nie stało, niemniej warto 
powtórzyć kończące wspomnia 
ny artykuł konkluzje:

„— jeżeli znajdziesz się w nie­
bezpieczeństwie, przełam swój 
strach, wstyd, lub nieśmiałość i 
głośno zwróć się do przechod­
niów z prośbą o pomoc;

— jeżeli znajdziesz się na stacji 
w Wyszkowie, albo gdziekolwiek, 
gdzie ktoś jest w niebezpieczeń­
stwie, nie patrz na innych; rusz 
na pomoc i wezwij do niej in­
nych, a wtedy pójdą za twoim 
przykładem”.

Wnioskując zatem z wyni­
ków eksperymentów, przepro 
wadzonych przez amerykań­
skich psychologów, można 
przypuszczać, że gdyby p. Zo 
fia wówczas, na Czechosłowac 
kiej, zwróciła się do prze­
chodniów o pomoc — otrzy­
małaby ją. I że gdyby jeden 
z nich zareagował na niewłaś 
ciwe zachowanie się chłopa­
ków, inni poszliby jego śla­
dem.

Z. K.

Sześćdziesiąt flag 
nad targowym Lipskiem

9 000 wystawców z ponad 60 krajów całego świata uczestni­
czyć ma w tegorocznych Targach Lipskich (NRQ), które od­
będą się w dniach 10 — 17 marca br.
Hasło tych targów „O swo­

bodny handel i postęp technicz 
ny” nadaje znaczenia tej im- 
orezie. jeśli dodać, że związa­
na jest ona z dwudziestopięcio- 
leciem istnienia Niemieck:ej 
Bepubliki Demokratycznej oraz

„Light Heart" 
kontynuuje lot

Z Santa Cruz donoszą, że 
wczoraj rano nad jedną z 
Wysp Kanaryjskich — Tene- 
rife dostrzeżono balon „Light 
Heart” (lekkie serce), na któ­
rym aeronauta amerykański 
Thomas Gatch próbuje poko­
nać Ocean Atlantycki. Gon­
dola balonu wznosiła się na 
wysokości mniej więcej 600 
metrów. Oznaczałoby to, że po 
przednie doniesienia o niepo­
wodzeniu Gatcha okazały się 
nieprawdziwe.

Według dalszych wiadomoś 
ci balon „Light Heart” odby­
wa lot bez trudności w kie­
runku południowym. Władze 
Wysp Kanaryjskich poleciły 
nawiązać kontakt z aeronautą 
i obserwować jego lot w celu 
zapewnienia mu, jeśli zajdzie 
potrzeba pomocy. (PAP)

II Ogólnopolski 
Festiwal

Kiczu Filmowego 
/

Środowisko studenckie
znane jest z wielu prze 
kornych pomysłów. Ten 

jednak, choć nazwa sugeruje 
jedynie pokpiwanie i zabawę, 
wiąże się z konkretnymi wa­
lorami poznawczymi współ­
czesnej produkcji filmowej.

Od 1 do 3 marca trwać bę­
dzie w Poznaniu, w kinie 
„Kosmos” i Studenckim Klu­
bie „Nurt” na Winogradach, 
II Ogólnopolski Festiwal Ki­
czu Filmowego. Równolegle z 
projekcją filmów, które za­
służyły sobie na tak dosadne 
miano, trwać będzie sesja i 
dyskusja z udziałem teorety­
ków i krytyków filmowych. 
Przedyskutowane zostaną m. 
in. takie problemy, jak: „Co 
to jest kicz?”, „Poetyka seria 
lu i filmu widowiskowego”. 
„Kino popularne, kino wysoko- 
artystyczne — przepaść czy 
współistnienie?”, „Stereotyp 
obyczajowy we współczesnym 
filmie polskim”.

Warto również zapoznać się 
z propozycjami repertuarowy 
mi jakie stanowić będą projek 
cje festiwalowe: „150 na go­
dzinę”, „Winnetou i król naf­
ty” oraz „Winnetou w Do­
linie Śmierci” (laureaci po­
przedniego festiwalu), „Staw­
ka większa niż życie”, „Zacza 
rowany ołówek”, „Bolesław 
Śmiały”, „Brylanty panny Zu- 
zy”, „Poszukiwany, poszuki­
wana”, „Szerokiej drogi ko­
chanie”, „Rewizja osobista”, 
„Niebieskie jak Morze Czar­
ne”, „Przygoda z piosenką”.

Nietrudno się domyślić, że 
dla jednych przeglądy festiwa 
lowe będą formą przypomnie­
nia przeoczonych filmów, dla 
innych m.in. tworzywem do ref 
leksji na temat stanu współ­
czesnej kinematografii pol­
skiej. (ask)

Krowie trojaczki
W gospodarstwie Franciszka Lis 

kowskiego w Chrzypsko Wielkim 
w powiecie międzychodzkim uro­
dziły się krowie trojaczki.

Cielęta wyglądają znakomicie, 
lekarz weterynarii z Sierakowa, za 
interesowany tym rzadkim raczej 
faktem, sprawuje nad nimi opie­
kę. Sam właściciel był zaskoczony 
takim przychówkiem, gdyż posia­
dając małe gospodarstwo rolne (w 
zasadzie utrzymuje się z pracy w 
przemyśle, będzie musiał starać 
się o dodatkową paszę dla cieląt.

(emp)

równie długotrwałych bratnich 
związków krajów zrzeszonych 
w RWPG. Stąd też w ekspozy­
cji silnie zostaną zaakcentowa­
ne możliwości handlowe gospo­
darzy targów, a zarazem rezul­
taty pogłębiającej się integracji 
gospodarczej i technicznej kra­
jów socjalistycznych.

Przykładów integracji w ło­
nie RWPG dostarczą wspólne 
wystawy wyposażenia elektro­
energetycznego. przemysłu obra 
biarkowego, prezentacja wspól­
nego systemu elektronicznego 
przetwarzania danych, regu­
lacji procesów technologicz­
nych, w których m.in. uczestni­
czy i Polska.

Zwiększona o połowę polska 
ekspozycja podkreślać będzie 
nie tylko walory naszej hand­
lowej oferty i ścisłe związki go 
spodarcze z zachodnim sąsia­
dem przez Odrę. Wyrazem tego 
je/t wysoka dynamika wzajem 

'nej wymiany handlowej, zwła­
szcza w obecnym okresie. W 
roku ubiegłym (w stosunku do/ 
poprzedniego) zwiększyła się 
ona o 26 procent, w roku bie­
żącym będzie o kolejne 15 pro­
cent większa co oznacza, że o 
-ok wcześniej osiągnięty zosta­
nie poziom wymiany, przewi­
dywany w planach pięciolet­
nich obu krajów. (z*)

Bokserskie mistrzostwa Wielkopolski

Przegląd czołówki i zaplecza 
na ringu w Kaliszu

Po niedawnym turnieju o Złoty Pas Aleksandra Polusa 
dziś rozpoczyna się kolejny maraton pięściarski, tym razem ^UZ 
ringu w Kaliszu. W dniach od 28 bm. do 3 marca, odbywać się tu J 1 
dą kolejne mistrzostwa Wielkopolski, do których zgłoszono pra 
100 zawodników z ośmiu klubów z Poznania i województwa. C

Najliczniejszą reprezentację, bo 
składającą się aż z 27 bokserów, 
wystawia poznańska Olimpia. Po­
za prawie całym pierwszym skla 
dem, w drużynie gwardzistów 
ujrzymy kilku młodych zawodni­
ków, jak chociażby Gidaszewskie 
go w wadze lekkopółśredniej. 
Pięściarz ten swą postawą pod­
czas turnieju młodzieżowców, zdo 
był sobie uznanie trenerów i 
szkoleniowców. Szanse na ostate­
czne zwycięstwo będą mieli jed­
nak zawodnicy dobrze wyszkole­
ni, rutyniarze do jakich należą: 
Bogdan Jakubowski w wadze lek 
kopółśredniej. Golik w lekkiej 
czy Mazur w ciężkiej. Wszystko 
wskazuje na to, że w punktacji 
drużynowej gwardzistom trudno 
będzie zagrozić.

Zwycięstwo Polaków 
w Algierii

We wtorek rozpoczął się w Al­
gierze międzynarodowy turniej pił 
karski z udziałem dwóch drużyn 
gospodarzy; reprezentacji Armii 
Algierskiej, zespołu młodzieżowe­
go tego kraju, drużyny Jugosławii 
złożonej z piłkarzy II ligi, oraz re­
prezentacji Polski.

Polacy w swym pierwszym me­
czu zmierzyli się z repr. Armii Al 
gierskiej. Spotkanie zakończyło 
sie zwycięstwem naszej drużyny 
3:0 (1:0). Bramki zdobyli: Deyna 2 
i Lato.

W pierwszym meczu tego turnie 
ju zespół Jugosławii złożony z za­
wodników II ligi spotkał się z mło 
dzieżowym zespołem Algierii. Wy 
grali Jugosłowianie 1:0, awansu­
jąc do finału, (t)

Zięba dziesiąty
Sukcesem reprezentantów ZSRR 

rozpoczęły się mistrzostwa świa­
ta w dwuboju zimowym w Miń­
sku. Pierwszą konkurencję — 
bieg na 15 km juniorów wygrał 
S. Chochulia (ZSRR) — 58.06,35, 
wyprzedzając K, Kuntolę (Finlan 
dia) — 59,04,36 i S. Biełolipćckiego 
(ZSRR) — 59.05,15. W pierwszej 
szóstce znalazło się trzech zawód 
ników radzieckich. Najlepszy z 
Polaków Ludwik Zięba zajął 10 
miejsce.

Pozostałe miejsca Polaków: 13. 
W. Truchan. 32. S. Obrochta, 36. 
J. Leśnik, (ot)

Szachowe MP 
na półmetku

Uczestnicy odbywających się w 
Zielonej Górze XXXI indywidual­
nych Mistrzostw Polski w sza­
chach rozegrali we wtorek IX run 
dę pojedynków, osiągając tym sa 
mym półmetek finałowego turnie­
ju.

Po dziewięciu rundach W. 
Schmidt (Maraton W-wa) zgromadził 
7,5 pkt. i umocnił się na pozycji 
lidera. Szmidt wvprzedza A. Szna- 
oika (Maraton W-wa) — 6,5 pkt, 
jedna partia odłożona) Z. Dodę 
(Lech Poznań) i A. Filipowicza 
(Legion W-wa) obaj po 5,5 pkt. 
oraz J. Adamskiego (Legion 
W-wa) 5.5 pkt. (jedna partia odło 
żona), (ot)

Co to będzie?
Mwtorkowe spotkanie piłkarskie pomiędzy finalistom' mi- 
r (/ strzostw świata, reprezentacjami Włoch i NRF, W' 

wołało sporo niepokoju wśród polskich kibiców, którzy 
mieli okazję obejrzeć ten mecz za pośrednictwem, TV, 
komita gra obu zespołów, a zwłaszcza Włochów, którzy 
bezpośrednimi rywalami Polaków, spowodowała, że co wiek^ 
si pesymiści już dzisiaj zastanawiała się, ile też razy 
szewski będzie musiał wyjmować piłkę z własnej siatki. P° ' 
czas meczu Polska — Włochy, który rozegrany zostanie . 
czerwca br. o godz. 16 na stadionie w Stuttgarcie. Swoje obo^ 
wy kibice przekazywali nam wczoraj w licznych telefonie 
do redakcji, zadajac równocześnie wiele putań dotyczącym 
„Sguadra Azzurra”.

Drodzy państwo! Naprawdę nie taki diabeł straszny 
go malują. Chociaż Włosi we wtorek grali naprawdę 
komicie i gdyby wystąpił niezrównany snajper — gW:dę 
I-ligowego GagUari, 29-letni Luigi Riva. najprawdopodobniej 
reprezentacja NRF wyjechałaby z Rzymu ..na tarczy” 
również mają pojęcie o grze zo piłkę nożna, o czym, 
śmy się przekonać, chociażby na stadionie w Wembley- 
mistrzostw pozostały jeszcze 4 miesiące, sezon piłkarsk 
Polsce dopiero się zaczyna i jest jeszcze sporo czasu, o 
przygotować się na rozbicie betonowej obrony „błękitnych ■

Inna sprawa, że kiedy przegląda się skład renrezentacil!n , 
ll~tki Włoch, mogą najbardziej zagorzałego kibica og^rrl 
pewne wątpliwości. Są tam, przecież obok wspomnianego^ ' 
vy, takie znakomitości jak uważany obecnie za r'ailr?S:^n 
bramkarza na święcie Dino Zoff. podpora defensywy &inC' ,
Pccchetti, wspaniały strateg i egzekutor Giani Riiwm. czy „ 
65-krotny reprezentant Italii — Sandro ^fazzola.
nak warto zwrócić uwagę, że reprezentacja Anglii- 
polscy piłkarze wyeliminowali z mistrzostw świata, była T0 
rież naszpikowana znakomitościami piłkarskimi świtom 
szczebla, a jednak okazało się, że i tacy są do pokonam 
Rodźmy więc dobrej myśli. (s)

Tym bardziej, że zaledwie 12 z 
wodników bronić będzie barw 'jr? 
giego pierwszoligowca — koni^ 
skiego Zagłębia. Pięściarze z Ko" 
nina na ringu w Kaliszu wyst.il 
pią w składzie daleko odbiegaj'^ 
cym od najsilniejszego, na jay 
stać ten zespół. Asami atutowy, 
mi są Zbyszewski w wadze lek' 
kiej, Stanisławski i Nowicki w 
piórkowej, Janecki w średniej j 
Zaborowski w półciężkiej. Nie wv 
stąpi m. in. Przybylski _ najleń 
szy młodzieżowiec wagi piórko, 
wej, który w minioną niedzielę 
zdobył jedyne dla naszych barw 
punkty, w zakończonym klęską 
Polaków, spotkaniu z Bułgarami.

Swoją drogą niechęć działaczy 
Zagłębia do tego typu imprezy, 
wydaje się zastanawiająca. Parnię 
tamy przecież że i w ubiegłym 
roku pięściarze konińscy wyętąpi 
li w mistrzostwach okręgu w 
szczątkowym składzie. t Czyżby 
start zaplecza w silnej konkuren 
cji był szkoleniowo niepożądany?

Pozostałe kluby wystawiają 
ekipy na swym normalnym pozio 
mie. A więc 15 zawodników zgło 
szonych zostało przez pilskiego 
Sokoła. Są wśród nich dwaj ubie 
głoroczni mistrzowie okręgu, Siu 
sarkiewicz w średniej i Weigelt 
w półciężkiej. Po ośmiu pięścia­
rzy zgłosiły Ostrovia i Warta 
Śrem, a 6 Polonia Lesżno.

Dziś poznamy również skład 
gospodarzy mistrzostw — kalis­
kiej Prosny. Wydaje się, że druży 
nie tej trudno będzie obronić u- 
biegłoroczne zdobycze, jakimi by 
ły dwa tytuły mistrzowskie.

Zawody te są jedną z cyklu im 
prez organizowanych z racji ob­
chodów w bieżącym roku jubi­
leuszu 50-lecia istnienia sekcji 
bokserskiej w Kaliszu.

Jesteśmy przekonani, że emocji 
nie zabraknie. Wszystkie walki od 
bywać się będą w sali OSTiW-.u, 
przy ul. Łódzkiej. Dziś początek 
o godz. 17. (zb)

Mistrzostwa Polski
juniorów w Poznaniu
Coraz częściej krajowa czołów­

ka szermierzy, spotyka się w Poz 
naniu. Po ubiegłorocznych mis­
trzostwach seniorów, znów poznań 
scy sympatycy tej dyscypliny, bę 
dą mieli możność dokonania prze 
glądu, tym razem najlepszych ju 
niorów. Dziś w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego rozpoczynają się 
bowiem mistrzostwa Polski w kon 
kurencji drużynowej dla tej ka­
tegorii wiekowej.

Mistrzostwa będą zarazem osta 
tnim sprawdzianem dla najlep­
szych juniorów przed kwietnio­
wymi mistrzostwami świata. Sjw 
dziewamy się więc zaciętych poje 
dynków i dobrej postawy szcze­
gólnie poznaniaków, z których kil 
ku ma szanse na znalezienie się w 
reprezentacji Polski.

Dziś o godz. 8.30 nastąpi otwar­
cie mistrzostw, po którym rozpo­
czynają się walki eliminacyjne w 
szabli, a od 15 walczyć będą flo­
reciści. W obydwu broniach dziś 
wyłonieni zostaną półfinaliści.

(zb)

wyst.il


TYLKO „KOZIOŁKI" 
dają trzykrotną szansę wygrania. 

W podwójnym losowaniu niedzielnym 
samochód „Syrena 105” i wysokie premie. 
—   16944-K1

Sprzedam wibrator wraz 
z formą do pustaków oraz 
rdzeń do spawarki, trans-

Sprzedam psa wilczura 8- “
miesięcznego. Figiel, Mie- k

formatorowej. Roman
leszyńska 21. 19621g

Podsadni, Jarocin, Wiśla
na 30. 284p

praca @ Nauka
Pr7,vjmę nadzory budow- 
'AU1 roboty murarskie, 
waury, Ratajczaka 26 m. 
WaU - 22153g

pracowników nie
^alifikowanych Sta-

Cliii.10.
domowa potrzeb­

na (referencje, czas pracy 
L uzgodnienia). Małzeń- 
±“samotne. Willa Je- 
Le. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 20154g. 
Pomoce bufetowe zatrud­
nię zaraz do lokalu gastro 
norricznego w Poznaniu. 
nfertv „Prasa” - Grun­
waldzka 19 dla 22074g.

Kierowcę - mechanika — 
starszego (może być eme­
ryt) na pełen lub pół eta­
tu zatrudnię. Ogrodnic­
two Poznań-Szczepanko- 
wo ’ Glebowa 28, telefon 
TOM!_______________  
Gosposia samodzielna do 
2 pracujących osób do- 
trzebna (osobny pokój). 
Oferta „Prasa* Grun­
waldzka 19 dla ?1541g.
Przyjme tokarza - szlifie 
rza na stałe do warsztatu 
mechanicznego. Ostrów 
Wlkp.. Wigury 25. 21535g
Kulturalnej pani, docho- 
dząceJ oniekunki do dwoi 
sa dzieci w wieku 4 lat 
i o.5 roku poszukuje ro­
dzina lekarzv — Rataje. 
Poznań. Osiedle Ja?’elloń 
tkie 42 m. 9, po godz 19.

21088g

Instalatora - spawacza o- 
raz uczniów zatrudni Za­
kład lnstalacvjny wod - 
kan.. c. o. i gazu. Lub^ń 
4, ul. Dzierżyńskie?” 1’5 

198008

Emeryt potrzebny do nrac 
w nerndnlctwie. Poznań 
Mila 22. 19616g
Malarzy i uczniów/, rów­
nież zamiejscowych nrzvj 
me. Zgłoszenia: Poznań, 
pl. Bernardyński 2. sute­
rena, od godz. 8 do 9

196?'’ *

Potrzebny tokarz, ślusarz, 
może bvć rencista. Oferty 
„PresA”. Grunwaldzka 19 
dla 19757g.
Przyjme dozorstwo 1”b 
jakakolwiek nrace. waru 
nok mieszkanie. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 198OTg.

Potrzebny piekarz lub u. i Kupię złociarkę introllea czen Piekarski, 6 km od I torską. Oferty ,,Prasa” - 
Titr^vTv.=_ । Grunwaldzka 19 dla 22063g.Ostrowa Wlkp. Utrzyma­

nie na miejscu. Nowo­
czesna piekarnia. Dobra
komunikacja z miastem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19779g.

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma­
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala­
cyjnych. przyjmuje, szcze 
gółowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza” 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

18623g

Który z uczniów (klasa 
V — VIII, maturzyści) — 
chciałby uczęszczać na lek 
cje wyrównawczo-utrwa- 
laiące (matematyka, ję­
zyk polski) pod kierun-
kiem pedagogicznym?
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia godz. 19—20. 18689g
Studenci V roku udziela­
ją korepetycji z chemii, 
fizyki. Tel. 41-17-80 po 18. 

19727g
Magistrowie przygotowu­
ją maturzystów na wyż­
sze uczelnie, przedmioty 
ścisłe i języki. Szama­
rzewskiego 21 m. 7. 19349g
Polski, rosyjski, francu­
ski. niemiecki, angielski 
(zwłaszcza klasa I. II li­
ceum, technikum) pod o-
nieka pedagogów. Trau-
gutta 19 m. 6. Zgłos’°nia
godz. 19—20. 20193g

Studenci Politechniki u- 
dzielaja korepetycji z ma 
tematyki i fizyki. Telefon
67-35-22. 21739g

Kunno Snrzedaż
Kupie wtryskarkę pozio­
ma 40—60 g. prasę mimo- 
środową, względnie ręcz­
na 20 t. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21645g.

Kunię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21644g.
Kunie wózek głęboki, za 
graniczny. Tel. 465-14.

21949g

Dnia 26 lutego 1974 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, śp.

FRANCISZKA MAJSNERSKA
Pogrzeb 

o godzinie 
szynie.

odbędzie się dnia 1 marca br. 
16 z kaplicy cmentarnej w Glu­

Stroskana
rodzina

Osobnych zawiadomień się nie wysyła.

Dnia 23 lutego 1974 roku zmarła

ELŻBIETA KACZMAREK
terenowy opiekun społeczny

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 lutego 
1974 r. o godz. 10.30 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja
Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 

Poznań - Jeżyce
oraz terenowi oniekunowie społeczni

- 1716-K1

Dnia 26 lutego br. zmarł przeżywszy 
44 lata

LECHOSŁAW BIAŁĘSKI
Szkoły Podstawowej w Zalesiu, 

oyłj’ długoletni prezes Ogniska ZNP 
w Borku Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca 1974 
rol<u o godz. 14 w Borku Wlkp.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składają

członkowie
Ogniska ZNP w Borku Wlkp.

221270

dniu 27 lutego 1974 r. odeszła od nas 
cierZ^WS-7e' Przezywszy lat 80, po długich 
nas ^!erna,c^’ opatrzona Sakramentami św., 
haJa naiukochańsza matka, babcia, pra- 

cia i teściowa

ANNA SOBKOWIAK
z domu Pawlak

0 °d^dzie się dnia 1 marca br.
nikowje^’^^ Z kaplicy cmentarnej na Ju-

W smutku pogrążona

rodzina
nań, ul. Sikorskiego 35 m. 6. 22157g

Kupię bony PeKaO. Telel 
fon 217-74 od godz. 16. 
_________________ 22099g

Kupię betoniarkę może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19738g.

Kupię dużą kcściarkę w 
bardzo dobrym stanie. 
Tel. 565-73. 19776g

Pomidory „de Barao” 3 m 
wysokie, 25 kg z krzewu, 
czerwone, gładkie, wy­
siew do końca marca. Na 
siona 20 zł porcja, wysy­
ła za pobraniem poczto­
wym hodowca Stanisław 
Polak, Stary Węgliniec, 
59-940 Węgliniec, powiat
Zgorzelec. 282 p

Kompletne wyposażenie 
warsztatu bednarsko-sto- 
larskiego w maszyny za­
raz sprzedam. Władysła-
wa Wesołowska 62-300
Września, ul. Obr. Stalin­
gradu 9 m. 5, wejście z
ul. 22 Stycznia. 195 65g

ZZE „CENTRA
Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne 

Poznań, ul. Michała 43
zawiadamiają, że z dniem 28. II. 1974 r.

ULEGA ZMIANIE
numer wywoławczy

Zakładu nr
centrali telefonicznej 

1 w Poznaniu
przy ul. Michała

z
43 (siedziba dyrekcji) 
710-91

NA 754-11
1370-K1

Dzielnicowy Zarząd
Budynków Mieszkalnych Poznań - Jeżyce 

ulica Janickiego 20
zawiadamia, że z dniem 28 lutego 1974 r.

ZOSTAJĄ ZMIENIONE
NUMERY TELEFONÓW

z dotychczasowych: 400-30, 407-40, 428-43

na 444-45
1374-K1

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

20717g

Sprzedam ciągnik 
40-11. Kosmowski, 
pow. Września.

Ursus 
Rudki, 

21747g

Sprzedam wózek dla bliź­
niąt. pianino krzyżowe. 
Onolska 47 m. 5, telefon

Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Ul. Skalna 35. 

19604g

209-85. 21582g
Sprzedam okazyjnie piec 
gazowo-węglowy. Telefon

Pilnie sprzedam pianino 
czarne, metalowa płyta. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19561g.

631-15. 19608g

Sadzonki pomidorów — 
snrzedam. Poznań, Miła 
22. 19614g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 lutego 1974 r. zmarł mój drogi mąż, 
przeżywszy lat 70

ANTONIZANDECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 

o godz. 11.55 na cmentarzu
1 marca br. 

junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

221590

Dnia 26 lutego 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 69

FRANCISZEK SMOK
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 

w dniu 1 marca br. o godz. 11 na cmenta­
rzu w Rogalinie.

Rogalinek, Poznań.

Rodzina
22046g

Dnia 25 lutego br. zmarł nasz długoletni 
członek Spółdzielni, serdeczny kolega

CZESŁAW BĄKOWSKI 
złotnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lutego 1974 
roku o godz. 13.40 na Junikowie.

Zarząd. Rada, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Pracy Przem. Artystycznego 

„Rytosztuka” - Poznań
1736-K1

tura
Dnia 26 lutego 1974 roku zmarł w wieku 

la' 88, śp.

IGNACY WRZESZCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 marca 

br. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Chomęcice.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

22107g

Dnia 24 lutego 1974 r. zmarł

WŁADYSŁAW LECH
nasz długoletni i wzorowy pracownik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lutego 1974 
roku o godz. 11.50 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych

1717-K1

Sprzedam sypialnię cze- fied 
czot, bufet z przystawką, 
motocykl MZ 25C/2. Gwar oeb 
dii Ludowej 41a m. 20.'

19741 g &O ----------------------------- — 
Sprzedam spacerówkę — 
dziecięcą, zagraniczną. 
KasprzakS 25 m. 5.

19762g

O Samochody
Kupię Zastawę 750. Dzwo 
nić: Jarocin 203. 19575g
Kupię Warszawę 224 lub 
do małego remontu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19582g. wyJ

Sprzedam ramę Wartbur­
ga 353. Krasickiego 55.

19538g
Sprzedam Wołgę do re­
montu. Kupię nadwozie 
Warszawy. Adres wskaże 
„Prasa'”, Grunwaldzka 19 
dla 19559g.
Zwrotnice górne, dolne 
na łożyskach, przeguby 
półosi — czopy do Syreny 
dostarcza warsztat — Po­
znań, Kościelna 58. 20602g
Opel Blitz (nośność tona) 
po szlifie — tanio sprze­
dam. Poznań, Ratajczaka 
48, klatka A m. 3. 19601g
Sprzedam samochód Volks 
wagen 1300. Oglądać: ul.
Radosna 30,

® Lokale
19636g

Małżeństwu wynajmę po­
kój, może być z garażem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 21790g.

KALISKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 
SPOŻYWCZYCH w WINIARACH k. Kalisza

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW

PIECZAREK ŚWIEŻYCH
ZE ŹRÓDEŁ PAŃSTWOWYCH, SPÓŁDZIELCZYCH 

I PRYWATNYCH.

H

Informacji udziela Dział Kontraktacji, tel. Kalisz 20-25, w. 40. fad 
292-K2

Sprzedam działkę 1.000 m» 
na Osiedlu Warszawskim 
pod budowę domu jedno­
rodzinnego lub bliźniaka, 
uzbrojoną, z domkiem 
gospodarczym — mieszka! 
nym, po kupnie wolny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19503g.

Sprzedam ogród 1/2 ha.

Sprzedam dom, ogrodem, 
Luboń. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19514g.

Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 19509g.

Grun-

Sprzedam działkę w Pu­
szczyków ku 890 m’, uzbro 
joną z materiałem budów 
lanym, planem zatwier­
dzonym pod dom jedno­
rodzinny. Zgłoszenia: Po­
znań - Dębiec, Szczepana 
23. 19603g

Nowość! Zakład chemicz­
nego czyszczenia obić me 
blowych, dywanów — na 
miejscu u klienta. Zgło­
szenia: środy do 12 i po
18. tel. 454-69. 20175g

Naprawa parasoli — Po­
znań, Rybaki 9. 19884g

Poszukuję natychmiast — 
mieszkania lub pokój z 
osobnym wejściem. Moż­
liwość wpłaty z góry. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 21559g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, 2 pokoje, kuch­
nia, Wilda — ha większe. 
Informacje: tel. 315-29.

18990g
Panienka pracująca, czło­
nek spółdzielni, zaraz po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22060g.

© Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy 
w centrum miasta Plesze­
wa Wlkp. wolne 4-poko- 
jowe mieszkanie z łazien­
ką. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 21326g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha kl. IV, V — 
Zdrój k. Grodziska Wlkp. 
Stefan Bartkowiak. 277p

Parcelę oparkanioną uli­
ca Grunwaldzka, oddam 
w dzierżawę. Informacje: 
Nowowiejskiego 17 m. 1, 
poniedziałek i wtorek —
godz. 10—12. 21773g
Sprzedam okazyjnie 2,5 ha 
ziemi w Plewiskach. Wia 
domość: Franciszek Kacz 
marek, Plewiska, Stawna 
nr 8. 22003g
Pilnie sprzedam gospo­
darstwo ogrodnicze. Sta­
nisław Nowosielski. Pru- 
szowice, 51-217 Wrocław 
23. 344-K2

Gospodarstwo rolne 10 ba. 
dobra ziemia, dom 11 po­
koi, duże budvnki gosno- 
darcze — niedrogo sprze­
dam. Stanisława
ska, Cieszkowice, 56-210 
Wąsosz. t>"w. Góra wni. 
wrocławskie. 365-K2
Kupie wilię wolnostojącą, 
nół bliźniaka, przy tram­
waju. autobusie Może 
być niewykończona A- 
dres wskaże „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 195498

i®l

Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi, 
2 działki, w tym 1 budów 
lana, 15 km od Poznania, 
komunikacją PKP i PKS. 
sklepy, szkoła na miej-

Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny, działka 640 
m1, garaż. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 196I8g.

Garaż ogrzewany, bieżąca 
woda, skanalizowany, od­
dam zaraz. Grunwaldzka 
131 A. 1957"g

scu. Wiadomość: Poznań,
ul. Sarmacka 23, dojazd 
autobusem 51. 19508g

Kupię działkę koło lasu 
lub wody do 40 km od Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19611g.

18 ha w tym 10 ha lasu. 
2 ha łąki, zasiewy, budyń 
ki. inwentarz martwy, wy 
jatkowo tanio snrzedam. 
Szenfeld, Fsteroole. pocz­
ta Żabno koło Czempinia. 

19542g

Sprzedam parcelę 728 m* 
w Puszczykowie z pra­
wem zabudowy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19566g.

Sprzedam działkę budów 
laną urządzoną, zagospo­
darowaną, 2.549 m*. Maria 
Kasprzak, Gniezno, Chro-
brego 33. 19673g

Antoninek — 540 m‘ dział 
ki z planem zabudoy/y — 
pilnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19688g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

19301g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 19064g

Posiadam lokal na cichy 
przemysł, gotówkę, kunię 
maszynę do lodów włos­
kich. Oferty „Pras?.” — 
Grunwaldzka 19 dla 19690g.

Posiadam samochód oso­
bowy Warszawa 203 — 
przyjme akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 

1 19 dla 19568g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych MOSTOSTAL

60-167 Poznań, ul- Wołowska 70

WYDZIERŻAWI Z DNIEM 1. IV. 1974 R.
na terenie miasta Poznania pomieszczenia

s

o pow. 80—100 m! na cele pracowni projektowej.

Wysokość dzierżawy — do ustalenia przy zawarciu umowy. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: PPKSiUP 
„Mostostal” - Dział Administracji, pokój 119, tel. 67-60-71.

1505-K1

Gospodarstwo 5 ha sprzę­
dam. PKS, szkoła na
miejscu, 3 km do miasta. 
Kazimierz Przybył, Gało- 
wo, 64-500 Szamotuły, woj.
poznańskie. 19555g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z zabudowaniami o 
obszarze 8 ha przy szosie. 
Łucja Trzyszczak, Drzo- 
nek, pow. Śrem. 19657g

Naprawa lodówek. Tele-
to n 316-07. 21777g

O Matrymonialne

Sprzedani Tarnowie
Podgórnym 1,3 ha ziemi, 
w tym 0,3 ha stanowi 
działka budowlana. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 19590g.

Kupię działkę pod domek 
letni w ładnej okolicy — 
bbsko Jeziora. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 19599g.

Bardzo pilnie kupię dział 
kę pod zabudowę wolno­
stojącą. przy komunikacji 
miejskiej Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 196068

Małżeństwo bezdzietne ku 
ni mały domek Jednoro­
dzinny. piętro domu, pa’ 
celę lub 2-pokoje. kuch­
nia. Stare, nowe budow­
nictwo. nrzy komunika 
cii miejskiej Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I96iog.

tDnia 26 lutego br., w wieku 58 lat, 
zmarł nagle mój najukochańszy mąż, 
śp.

WIKTOR KOLENDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. 

o godz. 11 w Zimnowodzie, pow. Gostyń.

W głębokim bólu pogrążona
żona

221320

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 26 lutego 1974 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 69, śp.

WŁADYSŁAW NASKRENT
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br.

o godz. 13.40 na cmentarzu 

W smutku
żona z

junikowskim. 

pogrążona 
rodziną

Poznań, Dąbrowskiego 39 m. 6. 22116g

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Kolegom, 
Przyjaciołom z Cukrowni „Opalenica”, 
wszystkim Znajomym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie mego męża

JAKUBA JURGI
za wyrazy współczucia, okazaną życzliwość 
i pomoc, złożone wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

211490

Sprzedam dom, 
400 m, cena 60.000 
znań, Kościańska

działka 
zł. Po- 
54.

19680g

Sprzedam domek 4-poko- 
jowy, wolny, z ogrodem 
opłotowany, zabudowania 
gospodarcze nadające się 
na hodowlę. względnie 
cieplarnię. Całość 1. h? 
zelektryfikowane, siła, hy 
drofor. 18 km od Pozna­
nia Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19629g.

Kawaler, wykształcenie 
wyższe techniczne, lat 27, 
pozna panią do lat 25, 
zdjęcia mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 195l5g.

Panna nieźle sytuowana, 
po Akademii Medycznej, 
z mieszkaniem, pozna kul 
turalnego pana na stano­
wisku od 35—45 lat Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 195l3g.

Zguby 0 Różne
Dnia 23 lutego w godzi­
nach popołudniowych zeu 
biono torebke - nesseser 
koloru czarnego. Uczciwe 
ffo znalazcę solidnie wy­
nagrodzę. Os. Manifestu 
Lipcowego 31 m. 29. 220678

Ekspresowe nanrawy lo­
dówek. Tel. 605-80. godz.
8—16. 21678g

Snmotnv rencista, właści­
ciel nieruchomości, lat 67 
poślubi samc'na. uczciwa

ty „Prasa” ( 
19 dla I9534g

Rencista samotny z mie-
szkaniem. pozna 
matrymonialnym 
d« la* 58. Poważr

w celu

..Prasa”. Grunwaldzka is 
dla 19703g.

+ Dnia 26 lutego 1974 r. zmarł po dłu- 
' gich i ciężkich cierpieniach mój ko-gich i ciężkich
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

ADAM RONDEL
kupiec

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

syn, synowa i wnuki

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

221380 
............. ..................  —■■BIB IIIII III BI । III L._

tDnia 26 lutego 1974 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., śp.

LEONARD FOEDKE
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 1974 r. 

(w sobotę) o godz. 14.30 z kaplicy Starego 
Cmentarza w Ostrowie Wlkp. do kościoła 
farnego na nabożeństwo żałobne i na 
cmentarz przy ul. Limanowskiego.

W imieniu rodziny
ks. Alojzy Foedke

Ostrów Wlkp., ul. Kaliska 24 m. 15.
220240

WYRAZY 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Ojca 
koledze mgr. inż. 

MARKOWI BORATYŃSKIEMU 
składają 

współpracownicy 
21724g



Makarego 
Romana

Słońce: 6.29—17.17

TEATRY

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Carmen”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g 19 „A jak królem, 

a jak katem będziesz”.
MARCINEK — g. 17 „Pm Ander 

sen przedstawia Królową Śniegu”.

W WOJEWÓDZTWIE

KOŚCIAN: „Król Mięsopust”.

ŚCINA

CHODZIEŻ Noteć: „Królowe Dzi 
kiego Zachodu”.

CZARNKÓW: „Człowiek stam-
tąd”.

GNIEZNO 
na ziemi” i 
ski”.

GOSTYŃ; 
cha”, 

JAROCIN:

Lech: niebie
.Kalendarz warszaw

.Niech bestia zdy-

„Mężczyzna, który
mi się podoba”.

KALISZ Kosmos: „Łobuz”; 
Oaza: „Samuraj i kowboje”; Sty­
lowe: „Siódma kula”.

KĘPNO: „Gappa”.
KŁODAWA: „Gorący śnieg” ’ 

„Ucieczka”.
KOŁO: „Kłute”.
KONIN Górnik: „Myśl i serce”

KOŚCIAN: „Simon Bolivar”,
KROTOSZYN: „Śmierć czarne­

go króla".
KÓRNIK: „Poczekam aż zabi- 

jesz”.
KRZYŻ: „W pustyni i w pusz­

czy”.
LESZNO: „Na rabunek”.
MIĘDZYCHÓD: „Bitwa w wą­

wozie”.
NOWY TOMYŚL: „W pustyni i 

w puszegy”.
OBORNIKI: „Śledztwo w spra­

wie obvwatela poza wsezelkim po 
dejrzeniem” i „Przygody misia 
Yogi”.

OSTRÓW Roma: „Nie zestarze­
jemy się razem”; Słońce: „Ciem­
na rzeka”.

OSTRZESZÓW: „Zbereźnik".
PILA Iskra: „Liliowa akacja”; 

Koral: „Zawieszeni na drzewie”: 
Sokół: „Na samym dnie”.

PT ES ZEW: „świadek koronny” 
i „PippJ w kraju Taka Tuka”.

RAWICZ: 
dora”.

ROGOŹNO 
RYCHTAL,: 
SŁUPCA:

.GodzHla contra He-

„Hnbal”.
„Solaris”, 

„Mały wielki czlo-

ŚREM: „Królowe DTłikiego Za­
chodu".

ŚRODA: „Orle piórko”.
SZAMOTUŁY: „Szpieg Szogu-

na”.
TRZCIANKA: „Absolwent”.
TUREK: „Układ”.
WĄGROWIEC: „Czekając na ży

” OLSZTYN: „Zbereżnik”.
WRZEŚNIA: „John i Mary”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

HE KONCERTY J

AULA UAM _ g. 19 30 Koncert 
Chóru Chłonicc^To; dyrygent — 
Jerzy Kurczewski.

RADIO 1
PROGRAM I: 7.40 Takty 5 mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
siedmiu stolic: 8.35 Bydgoski kon-

i IV (jeżyk noiskil; ..Janek nie 
zbłądził”: 9 30 Pieśni i tańce lud.-
10,08 „Porow and Ork
Minnen polis: 10 30 „Sława I chwa 
la” — ode. 22; 10.45 Wokalne zr- 
snęłv jazzowe: 11 Non ston pol­
skich melodii: 11.’8 Nie tylko dla
kierowców: słychać 

i na w

12.40 Dom j

swiow •
30

14.30 Snort to
5 Koncert na tomat: 15.05 T 
z Po’«ki- 15.10 W krępu wio, 
j piosenki: 15.30 Estrada nrz'-

fonotok:
ic 30 Aktualności k”ifiira1ne: 16.35 
iTa’ce e. Lewara: 17 Radiokurier; 
1".?0 Rytmcsfon: 17.40 Pr^eboie 
JC-lecH: in Muzyka i Aktual^oś-

kronika mur.

Rytm. rekbma: 20
■RT — Ekonomia polityczna 
jawiska i kategorie noiitYcrne''

•trwa

2.1 50 
tów

ri’ki no^nnl Po’<?ką — 
fęz. j)- 20 50 Kronika 
21 Mocz nilki nożnej 
jnwoęłpwi? fez. ID:

,,Konsonans'
recital wleczo*n — 
22 30 Studio nowość’

22J5 Mikro-
Kati Koyacs:

pondencja z zagranic"’: 23.10 Fon

nej dla rodzin w kraju: 
lendarz Kultury Polskiej: 
gram nocn” r Poznania. 

WIADOMOŚCI: 5. «.
12.1*5. 15. 18. 19. 22. 23. 2*.

0.10 Pro

8. 9. 10.
1. 2. 2.55.

Zmiany w gastronomii wiejskiej

Jak to jest z tymi marżami w gospodach wiejskich, czy 
moja skromna delegacja pokryje koszty wyżywienia?
Przecież na wsi nie ma ha"ów
mnie znajomy instruktor roi ly,
bywać w terenie.
Trzeba zbadać rzecz na miej 

sou.
W porze obiadowej wkroczy 

liśmy do restauracji GS w Ry 
czywole w powiecie obornic­
kim. Postanowiliśmy nie wy­
dać na posiłek więcej niż wy 
nosiła połowa naszej diety.
W karcie był duży wybór 
mięsnych, zakąsek i zup. 
nia mięsne skalkulowane 
niżej dwudziestu złotych.

dań 
Da- 
po- 
Naj

korzystniejszy wydał nam się 
zestaw firmowy: zupa pomido 
rowa i pieczeń wieprzowa, z 
bonifikatą 10 procent przyzna 
ną do godz. 17. Razem z her 
batą mój rachunek opiewał 
na 19.30 zł. Podobnie zresztą 
było u pozostałych kolegów.

Tego dnia w Kleczewie w 
Dowiecie konińskim jedliśmy 
obiad do godzinie 16. Nie mia­
łam akurat ochoty na żadne 
z trzech dań firmowych: kur­
czaka, gołąbki i kaszankę. Wy 
brałam więc z karty placki 
ziemniaczane, a z zestawu fir 
mowego grochówkę. Zupa by­
ła smaczna i kosztowała po 
notrąceniu bonifikaty 3,10 zł. 
Porcja znakomicie przyrządzo 
nych, chrupkich placów całko 
wicie zaspokoiła głód. Cena — 
5.30 zł, taniej niż w barze 
mlecznym. Koledzy, zamawia­
jący do grochówki bigos i ja­
jecznicę (środa — dzień bez­
mięsny) zapłacili rachunki od- 
nowiednio wyższe, lecz przv- 
stępne dla kieszeni przebywają 
cych na delegacji.

Trzeba tu dodać, że korzy- 
s^iiśmv z restauracji katego

Sędziwi jubilaci 
z Obornik

60 lat wspólnego pożycia na­
leży do rzadkości. A właśnie 
diamentowe gody obchodzili 
ostatnio Maria i Jan Ratajcza­
kowie, mieszkający od półwie­
cza w Obornikach. Z tej okazji 
odwiedzili ich przedstawiciele 
wiedz miejskich. delegacje 
ZPoWiD, zebrała się też liczna 
rodzina.

Sędziwi jubilaci wychowali 
4 córki i 5 synów. Doczekali się 
również 24 wnucząt i 9 prawnu 
czat. Mówiąc o tych ostatnich, 
pan Jan napomknął żartobli­
wie: „Proszę o prawnukach nie 
pisać, bo kidzie pomyślą, że 
jesteśmy zgrzybiałymi starusz­
kami, a przecież nadal czujemy 
się młodo”. Jest on powstań­
cem wielkopolskim, odznaczo­
nym m. in. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pcl-

Przez wiele lat przed przej- 
cicm na rentę pracował w 

Obornikach, jako listonosz. Na 
uytanie, jaka jest recepta na 
tak długie, szczęśliwe pożycie 
małżeńskie, jubilaci odpowie­
dzieli: „Zgoda i wzajemne zro- 
~. imienie”. Składamy im ser- 
-ścczne gratulacje i życzenia 
dalszych lat w zdrowiu i 
szczęściu, (bop)

racko-muzyczny z Poznania: 21.55 
Portrety polskich kompozytorów 
współczesnych: 22.30 „Promenada”

przeg’ad wydarzeń
za granicą; 23

kultural- 
Horyzonty

muzykit 23 35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Z muzyki dawnej — Mi

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.30. 5.30,
6 30, 7.30, 8.30, 18 30. 21.30, 23 30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon:
8.35 Katalog włoskiej

..Niepokonane’ ode.
piosenki: 

. 17; 9.10
Słynni kameraliści — soliści z Za
grzebią: 9.30 Nasz rok 
Duety jazzowe: 10.15 1:1

4: 9.45
o spor

cie rozmawiają B. Tomaszewski i
S. Wysocki; 10.35 Dzień jak co 
dzień: 11.45 „Romans tysiąclecia” 
— ode. 14- 12.20 „Takiej miłości”

rii

mlecznych? — indagował 
któremu często przypada

IV, gdyż po pódwyżce
marż obniżono kategorię tych 
lokali. Do maja bieżącego ro 
ku mają one prawo starać się 
o podwyższenie kategorii, po- 
nrawiając wygląd estetyczny

nych placówek gastronomicz­
nych.

W 130 lokalach jest obsłu­
ga kelnerska. Teraz kelner ma 
mieć w swoim rejonie najwy­
żej 5 stolików. Specjalnie prze 
szkolono dla poprawy obsługi 
klientów około 200 kelnerów 
i kucharzy.

Przy takim ustawieniu 
marż i obsługi obie strony po

lokalu, jakość potraw i obsłu-" winny być z biegiem czasu za
gi.

W gastronomii wiejskiej po 
zostało parę zakładów katego 
rii II. Większość to kategorie 
III, IV i V. Różnice w stoso­
waniu marż wynoszą przeważ 
nie 10 procent. Nd. maksymal 
ne marże w lokalach kategorii 
III sięgać mogą przy potra­
wach mięsnych 60 procent, po­
zostałych — 50 procent, a przy 
towarach handlowych (piwo, 
oranżada, cukierki, alkohol) 
do 30 procent. Nigdzie jednak 
nie stosuje się marż maksy-

dowolone. W razie niedotrzy­
mania warunków zakłady ga­
stronomiczne będą bezlitośnie 
degradowane do niższych ka-
tegorii. Jest 
ny doping, 
na wsi i w 
kach mogła

to dosyć skutecz- 
aby gastronomia 
małych miastecz- 

zyskać miano wzo
rowej. W ciągu ostatnich lat 
obserwujemy duży postęn, 
lecz teraz są sprzyjające wa­
runki do dalszej jakościowej, 
poprawy.

malnych.
Przeglądaliśmy jadłospis

restauracji wiejskiej kategorii 
III. Oto zanotowane przez nas 
różnice w cenach dań mier­
nych, bez dodatków: wątrób­
ką dawniej 6.50 zł, do podwyź
ce marż 7.30 zł. pieczeń
wieprzowa wzrost ceny z 10 
do 11.80 zł. kotletu schabowe 
go z l1,90 zł do 13 40 zł. eo- 
lonki z 30 zł do 36 zł. Jeśli 
danie znajdzie się w zestawie 
firmowym, odlicza się w go­
dzinach południowych 10 pro 
cent bonifikaty na korzyść 
klienta. Po 50 procent bonifi-
kąty stosuje 
odnowiednio 
kalkulowane 
drobiu i jaj.

Kierownicy

sie do kaszanek: 
niższe marże są 
przy daniach z

zakładów gastro
nomicznych na wsi i małych 
miasteczek starają się popra­
wiać jakość dań i obsługi, usta 
wis ją tak marże. abv’ zakłady 
brły rentowne, lecz nie od-
straszałv cenami klientów.
O wysokości marż decyduje 
zarząd gminnej spółdzielni.

Jak jest z obrotami po pod 
wyżce marż? Okazuje sie, że 
wcale nie snadłv. czefo sie do 
czątkowo obawiano. Produk­
cja gastronomiczna utrzymała 
się na dawnym poziomie, 
zmniejszyła sie sprzedaż alko 
holu. Personel gospód wiej­
skich jest najbardziej zainte­
resowany podawaniem potraw, 
gdvż od te^o ma premie. Nic 
dziwnego, że w żadnym z od­
wiedzanych przez nas lokali.
mimo 
nory, 
rod

nóźnej ponołudniowei 
nie widzieliśmy nikogo 

przysłowioY/ą . mucho”.
Widocznie cena alkoholów dzia 
ła odstraszająco.

Gminne spółdzielnie, 
przejęcia budowanych 
nie zajazdów (20 na 30 
wanychk wybudują 30

onrócz 
obec- 
plano 
włas­

nych lokali z funduszów noża 
inwestycyjnych. Liczba pro­
wadzonych nrzez gminne snół 
dzielnie zakładów gastrono­
micznych w naszym wojewódz
twie zwiekszv do około
600. Obecnie 164 łokcie to re­
stauracje. 273 — bary. 85 — 
kawiarnie, nie licząc 20 in-

1S.20 Książką tygodnia
zyczna poczta UKF 
trzydziestolecia — 
wicz: 20.30 Rondo -

19.35 Mu-
20 Debiuty 

Bros, kie-
— gra kwintet
W. Warska —

wokaliza: 20.45 Jeżyk niemiecki;
21 Interradio — magazyn muzycz­
ny: 21.30 Kronika Nowej Muzyki
Polskiej Warszawska
1962; 21 50 Ooera tvendria

wa
•di: „Aida”; 22 08 Soie- 
Kubasińska; 22.15 Pow. 
dźw.: ..Fm- nc-nan*'-'”- 
t na smyczki: 23 ..Wiel

Warnęckiego:

Na dobranoc śpiewa Dionne 
wiek.

WIADOMOŚCI
12.05, 19, 22.

6. 7, 8.

23 50
War

10.30,

Czesława Zbierskiego zasta iśmy przy pracy: młócił 
n'.e mieszankę owsa z jęczmis . em. Ziarno tych zbóż, zni** 
lone na grubą śrutę, służy ja o pasza treściwa dla liczi^ 
go inwentarza, którego więks ość stanowią owce rasy 
rynos polski.
— Hodowlę owiec rozpoczą 

łem ponad 7 lat temu — 
mówi rolnik, gospodarujący 
na 17,5 ha III i IV klasy zie­
mi we wsi Janowo (pow. Sro 
da). Przedtem, przez długie 
lata hodowaliśmy tylko bydło 
mleczne i trzodę chlewną, nie 
łatwo więc przyszło mi zde­
cydować się na zmianę kie­
runku produkcji hodowla­
nej. Tym bardziej, że wów­
czas produkty owczarskie nie 
opłacały się tak jak dzisiaj i 
z hodowlą tą wiązało się spo­
re ryzyko. Mówiąc szczerze, 
nie podjąłbym go, gdyby nie
namowa syna absolwenta
ówczesnej Wyższej Szko-
ły 
Dziś 
cyzji

Rolniczej w 
nie żałuję

Poznaniu
swej

podjęcife ryzyka
de- 

opła-
ciło się. Prowadzę zarodową 
hodowlę owiec, pod stałą 0- 
pieka zootechniczną inż. Ri-

MARIA POLCYNOWA

V/ Podstolicach kolo Wrześni 
buduje się motel wraz z restau­
racją (60 miejsc konsumpcyj 
nych), kawiarnią (40 miejsc) z ta­
rasem, barem szybkiej obsług. 
(60 miejsc). Motel przyjmie jednor 
razowo 95 osób. Parking przewi 
dziany jest na sto pojazdów 
Motel usytuowany w lesie pełnić 
będzie zarazem funkcję ośrodka 

rekreacyjnego.
Fot. — K. Przychouzki

„Kug’arze“ w Rogoźnis
Działające od 16

Fabryce Maszyn 
w Rogoźnie (paw.

lat przY 
Rolniczych 

obornic-
k:) — Towarzystwo Miłośników 
oceny „Ognisko" zamierza w tym 
roku zaprezentować kilka atrak­
cyjnych imprez widowiskowo-tea- 
tralnych. Pierwszą z nich był !u- 
towY „Bal Radości". W jego pro­
gramie znalazł się m. m kwa­
drans literacki poświęcony recyta 
cjom, ąuiz, konkurs tańców narc- 
dowych: kujawiaka, oberka i pol­
ki oraz towarzyska loteryjka na
rzecz odbudowy Zamku 
sk,ego.

Od początku roku 
„Ognisku” intensywne

Warszaw

trwają w 
przygoto-

wania widowiska teatralnego we 
dług znanej sztuki Zdzisława 
Skowrońskiego pt. „Kuglarze”. 
Premiera odbyć się ma w Rogoź­
nie 1 maja. Widowisko zap>ezen- 
towane zostanie również w sasied 
nich powiatach, przy czym jeden 
spektakl urządzony będzie spo­
łecznie. (Hop)

Wykładowca mgr inż. R. Pozowski
13.45 TTR Botanika. 1. 3:
„Podstawy systematyki, bakterie, 
wirusy”; 14.30 — TTR — Hodowla 
Zwierząt. 1. 3: „Układ krwionoś-
ny”; 15 05 — Matematyka 
le — Pojecie ilorazu — 
— Dziennik (kolor): 16.40 
młodych widzów „Ekran

I: 16 30 
— Dla 

z brnt- 
in. 
ko

kiem" — w programie m. 
..Próba ogniowa” — film z s. „ 
bia Hood": 17.45 — PKF: 17.55
„Mister eksportu wvruss 
świat” — reportaż; 18.25 — 
riusz muzycny”; 18.45 — 
turniej — „Wiem wszystko” 
— Przypominamy radzimy 19.29

PROGRAM TT: 7.35 Temat dla 
wszystkich- 8.35 Sprawy codzien­
ne: 8.55 Muzyka spod strzechv: 
9 Przerwa konserwacyjna nadajri 
ka 407 m: 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców: 15 40 Stołeczne 
aktualności muzyczne: 16 Z mikro 
fonem w fabryce: 17.25 Audycja 
społeczna; 17.40 Felieton aktual­
ny F. Fornalcoyka; 17.50 Radio- 
rxnres<; 18.05 „Stare i nowe” — 
koncert: 18.49 Organizacja i za­
czadzanie: „Jeden dzień dyrck-/ 
tora”: T9 Kwadrans iarzn: 19.15

tary”: 12.25 Za kierownica: 
koszeHńskiej antenie; 15.10 
wersje standardu „Body 
‘•nul” — grajn John I ewis i
ne Mingus; 1 
podarstwie;
chaj Bu rano
Mikę Arlow;

Dwie 
and

15.30 Rozmowy o ges
15.45 Śpiewają: Mi- 

>, Steve I uka. John 
: 16.05 Snobizmy ludz

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi 
zyka, I. 19: „Prąd elektryczny” 
7 — TTR — Ochrona roślin, 1. 1 
„Metody zwalczania chorób

ciellończyk i Elżbiet a) TI” — gaw-5 
16 15 Płyta roku 1973 — zespół 
Pink Floyd — „Ciemna strona 
F«iezyca”: 16.45 Nasz rok 74; 17.05

szkodników”; 8.55 — „Mr 
jedzie do Waszyngtonu”
fab. prod. amptvkańskiej

Smith 
— film 
11.05 —

/.Niepokonane” — 
Mój magnetofon:

odc. 18: 17.15

dźwięk — duchamv
Brandysem: 18.10 7

17.40 Słowo i 
razem z M.

ski: 
11.35 
ode. 
fi’m

szkół, ki. III lic. — Język poi 
,,Skamandrvoi i awangarda”:
— Z serii: „Łuk tęczy” — 
V pt. „Skarb w jeziorze” — 
prod. TV czechosłowackiej;

— TV Kurs Informatvki —
rej Warszawy — Momus: i* 30 Po 
Utyka dla wszvstkich; l'.*5 Fo<- 
si rnva na gitarę i głos: 1’ 05 
Aktualności muzyczne z Paryża;

k'

niu procesami technologicznymi.

Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.20 
— Teatr Sensacii — Patrick Quen- 
tin: „Sprawa Virginii Denham”. 
Tłumaczenie — Izabela Dambska. 
Beż. — Barbara Borvs-Dnmipcka' 
2'.30 — „Nafta i atlantvckie kon­
flikty” — orogram nublicvstycz- 
pv; 22 — Wiirlomości sportowe1 
22.05 — ITP; 22.20 — D iennik (ko 
lor); 22.35 — Sprawozdanie z Mi-
strzostw Świata w p 
mężczyzn Rumuni'’ — 
/PROGRAM II: 17.15 

20 00” — „Kadry XX| 
program public.- 17.45 
teatralny Jarosława

mana Graczyka z Wojewód 
kiej Stacji Oceny Zwierząt Z' 
Naramowicach. Obecnie, p0^ 
latach tej hodowli, mamy 1. 
owiec.

Oglądam nowy, pr2ed 
kiem dopiero postawiony bu' 
dynek, przeznaczony Wyhc' 
nie dla owiec. Wysoki, \rytv 
eternitem, przypomina nieCo 
swym wyglądem stodołę. $ci° 
ny owczarni postawiono z 
staków i częściowo z ccgb

— Inwestycja ta — stwie^ 
dza — pozwoli powiększyć w 
najbliższym czasie hodowle 
oo 100 sztuk owiec - matek 
Przekonałem się, że nakłady 
czynione na rozwój hodowli’ 
owiec są dużo niższe, niż oa 
innego gatunku inwentarz, 
Przy owcach jest także naj^ 
mniejszy koszt robocizny, a 
hodowla jest oparta o pasze 
wyprodukowane na miejscu 
w gospodarstwie. Bez znacz­
nych ilości własnych pasz 
nie mógłbym prowadzić tak 
dużej hodowli.

Kłopoty są tylko z brakiem 
dostatecznej ilości wody do
pojenia inwentarza. Można by 
zbudować sztuczną deszczow­
nię do nawadniania upraw zie 
lonych, ale, niestety, vz stud­
ni brak okresami nawet wody 
pitnej. Zresztą w podobnej
sytuacji są wszystkie
darstwa 
Gospodarki

Janosa.
gospo-

Wydzial
Wodnej Urzędu

Powiatowego w Środzie pla­
nuje założenie we wsi sieci 
wodociągowej, trudno jednał: 
określić termin realizacji tej 
— tak bardzo potrzebnej dla 
wzrostu hodowli — inwesty­
cji. (rk)

Złotówki wrzucane do... śmietnika
Jest faktem bezspornym, że urządzenie zsypów do śmieci 

na każdej kondygnacji tzw. wieżowców, to wielkie udogod­
nienie dla lokatorów. Dlaczego jednak właśnie -tam wysypu­
jemy wiele... złotówek dziennie w postaci butelek, słoików, 
papieru i szmat.
Opakowania szklane, po zetk 

nięciu się z sypem zamieniają 
się w proszek. Każda z wrzuco 
nych tu butelek, to bezpowrot­
nie stracona złotówka.

W kompleksie wieżowców w 
Pile, nie ma na piętrach (np. 
w kantorkach zsypowych) spe­
cjalnych pojemników na opa­
kowania szklane, które — sprze 
dane przez harcerzy — zmienia 
łyby się w złotówki na cele 
społeczne lub organizacyjne.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
fakt, że każda z 400 zamiesz­

kałych tu rodzin zamienia dzień 
nie w bezużyteczne szkło jed­
ną tylko butelke lub słoik, to

w skali rocznej lokatorzy czte­
rech wieżowców są zmuszeni (!) 
zniszczyć ponad 150 tys. 7,1. 
Kwota niebagatelna. Przemnóż 
my to przez wszystkie wysokie 
bloki w województwie!

A zdawać by się mo£lo, że 
ustawienie odpowiednich po­
jemników na opakowania uży­
teczne i zorganizowanie opróż­
niania-ich przez harcerzy—nie 
st”nowj p-oblemu. (cez)

Kaliski Klub

Kolekcjonerów
zewsząd

o wszystkim
MŁODZIEŻOWY BANK 

KRWI

CZARNKÓW. Ogłoszona
W elkopolsce młodzieżowa wiosna ) 
cz;nów wyzwala wśród człon- | 
ków organizacji młodzieżowych 
wieie ze wszech miar pożytecz­
nych inicjatyw, dowodzących ich
aużego wyrobienia 
Do takich należy 
akcja ZMS-owców

społecznego, 
z pewnością 

i ZSMW-ow-
ców pow. czarnkcwskiego, którzy 
.■tworzyli niedawno Młodzieżowy 
Bank Krwi. Młodzi czarnkowianie 
przekazali już do banku 17 I krwi, 
przy czym na największe uznanie 
za ofiarność zasługują ucznio- 
■ve Technikum Leśnego w Gora-
ju i ZSMW-owcy z Krucza, (bop)

WYGODNY HOTELIK

PUSZCZYKÓWKO. Od nie-

— „Morze 
wi«jłtu” — 

— Wieczór 
Iwaszkiewi/1

— ren. fi1mowv (kolor):
„Błyskotliwe divertimento' 

program br/^nwy z m

rosyjski. 1. 20’ 19.20 — 
I Dziennik (kolor); 20.20 
Tnterwizii” — nrogram

— Jeżvk 
Dobranoc

2M0
prod. nołłkHi CK 1.*; 23.es — ję. 
zyk francuski, powt. 1. 20a.

dawna, przy ul. Brzozowej 15A, w 
pobliżu dworca kolejowego w 
Pijszczykówku czynny jest hotelik, 
należący do Poznąńskich Ośrod­
ków Sportu, Turystyki i Wypo­
czynku. Co prawda, liczba jego 
miejsc nie jest oszałamiająca 
ilccówka ta jednak bardzó przy­
da się sobotnio - niedzielnym 
turystom, którzy — wybierając się 
na weekendy — musieli dotych­
czas w sobotę odjeżdżać do Po­
znania, by w niedzielę powracać 
do Puszczykówka. Walorami ho­
teliku jest usytuowanie w Wiel­
opolskim Parku Narodowym, 

* ewielka odległość od miasta 
wojewódzkiego, możliwość urzą 

-zadzania v/ nim konferencji, 
kursów itp. (ask)

Jedną z placówek, przejawia­
jących ostatnio w Kaliszu ozy* 
'Aieną aktywność kulturalną, 
iest Międzyzakładowy 
Kultury Włókniarzy. Przy tej 
placówce powstał „klub hobby 
stów”. o oficjalnej nazv.i 
„Kaliski Klub Kolekcjone­
rów”, skupiający wszystka, 
zbieraczy. W klubie są 
zrzeszeni — numizmatycy, h ’- 
nneniści, zbieracze m^‘!ar,c ’ 
plakatów, starych wyrobów 
srebra, tak modnych osta n , 
lamp naftowych i moździer^ 
Klub, liczący obecnie pono 
członków, nawiązał już K 
takty z wrocławskim „bo . 
Clubem” i z Sekcja Nuini^a' 
tyczną Polskiego Towarzys 
Archeologicznego. W gronie * 
stytucji — współpracowników, 
znajduje sie także ^uzeV'rnr,1.p- 
rni Kaliskiej, któremu cz‘°‘' 7e 
wie klubu wypożyczają P_°c ’ 
gólne eksponaty, a sarnl o,re 
rzystaia z poradnictwa w z .9 
sie konse-waoji itp- ano 
przy klubie zorcaniz 
'specjalny kącik dla kole^ 
rów

Spotkania członków 
cdbywają się w każdy P°n„. 
działek. (Kalisz, al. Wolności j 
II p) Niezależnie od tego 0’.^ 
nizowane są w każdą drugS 
dzielę miesiąca „Jarnia 

hobbystów”, (mat)

NAMIAR SKRĘCENIA 
?M1 WY ZAJMOWś - 
PASA RUCHU 
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